
Cena 10 gr.

CODZIENNY

EXPRESS POMORSKI
Abonament miesięczny w ekspedycji 2.— j eŁ, w  agenturach 2.15 zŁ, na pocztach jut 
i odnoszeniem do domu 2.34 zł., pod opaską w Polsce 3.50 zt. w innych krajach 4.50 zt — 
Abonament kwartalny w ekspedycji 6.— zł., w agenturach 6.45 zł^ na pocztach już z odnosze­
niem do domu 7.01 zŁ, pod opaską w Polsce 10.50 w innych krajach 14.— zł. — W razie 
wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, strajków lub tym podobnych 
nieprzewidzianych okolic motel, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo­
nenci nie mają prawa uumaganla się ni edos tarcz o nych numerów lub odszkodowania. 

Ogłoszenia nastr. 7-łamowej 15 gr. RQPONMLKJIHGFEDCBAo d  m ie js c a  m ilim e tr o w e g o , n a  s tr . p ie r w s ze j W  gr 
od miejsca milimetr., na str. trzeciej i drugiej 40 gr. od miejsca milimetr., Ruch towarzystw 
20 gr. od wiersza tekstowego. — Ogłoszenia tłumaczone, skomplikowane, z  z a s tr z e ż e n i  e m  m ie js c a  
oraz z nieczytelnym rękopisem przy każdym poszczególnym wypadku 21 procent nadwyżki — 
Z innych krajów 200 proc, nadwyżki. —- Konto Pocztow. Kasy Oszczędności, Poznań 201060. — 
Ogłoszenia płatne natychmiast — Adres administracji: Toruń, Piekary 14 • TeleŁ 647. — Za ręko 
pisy niezamówione redakcja nie odpowiada. — Adres redakcji: Toruń, Piekary 14 - Telefon 647

R o k  I I T o r u ń -B y d g o s z c z -G r u d z ią d z , w to r e k  3 0  m a r c a  1 9 2 6  r . N r . 8 5 .

Ma o i. Stai 
P. P. S. niema zaufania do 

ministra skarbu
Posiedzenie Rady ministrów odroczone

W  s o b o tą  b y ło  z w o ła n e  p o s ie ­

d z e n ie  R a d y  M in istr ó w , n a  k tó -  
r e m m ia ła b y ć r o z p a tr z o n a  
i e w e n tu a ln ie u c h w a lo n a  

fo r m u ła  k o m p r o m iso w a  p r e m je - 
r a S k r z y ń s k ie g o  c o  d o  w y p ła ty  
a y o s a ie a  u r z ę d n ic z y c h w  d n iu  

1  k w ie tn ia .

W e d łu g te j fo r m u ły  —  ja k  to  
.w c z o r a j d o n o s iliśm y  —  1 k w ie t ­

n ia w y p ła c o n o b y u r z ęd n ik o m  
p e n s je w  w y s o k o śc i m a r c o w e j 
ja k o  z a lic z k ę , a p a n m in is te r  
w n ió s łb y ty m c z a s e m  d o S e jm u  

p r o je k t n o w e j u s ta w y

m > k tó r e j  u c h w a le n iu  p e n sje  b y ­

ły b y u r e g u lo w a n e s to s o w n ie d o  
je j b r z m ie n ia , l ic z ą c  o d  1 k w ie t­

n ia .

P o s ie d z e n ie R a d y  m in is tr ó w  
a o s ta ło

o d r o c z o n e  z  p o w o d u  s ta n o w is k a  
P . P . &

K h b  P . P . S . u z n a je fo r m u łę  
p r e m je r a , a le

n ie a a  z a u fa n ia d o o s o b y  
m in . s k a r b u ,

Chadecja przeciw Interesom mas 
robotniczych

Senat chcłał pogorszyć ustawę o obronie lokatorów

S e n a t r o z p a tr y w a ł w c z o r a j  
n o w e lę d o  u s ta w y  o  o c h r o n ie  
lo k a to r ó w .  W  g ło s o w a n iu  p r z y  
ję to  je d n ą  p o p r a w k ę  d o  n o w e  
l i, u c h w a lo n e j p r z e z S e jm , a  
m ia n o w ic ie

o d r z u c o n o  z w o ln ie n ie m ie sz c  
k a ń je d n o iz b o w y c h o d  p o d s  

w y ż k i k o m o r n e g o ,

p r z y z n a ją c  tę  u lg ę  je d y n ie  ty m  
lo k a to r o m , k tó r z y s ą b e z r o *  
b o tn L

O c z y w iśc ie , iż ta  p o p r a w k a  
s e n a c k a

g o d z iła d o tk liw ie w  in te r e sy  
s z e r o k ic h  m a s lu d n o ś c i.

N a  s z c z ę śc ie  S e jm  n a  p o p o - 
łu d n io w e m  p o s ie d z e n iu

Strajk w „Pocisku"
Robotnikom wstrzymano wypłaty

Z a k ła d y a m u n ic y jn e „ P o c isk ”  
w  R e m b e r to w ie o d  tr z e c h  ty g o ­

d n i

n ie w y p ła c a ją r o b o tn ik o m  

p ła c z a r o b k o w y c h . N a  ty m  t le  
r o b o tn ic y  w s z y stk ic h o d d z ia łó w  
o g ło s ili w c z o r a j 2 7 b . m . o  g o ­

d z in ie 1 p o  p o łu d n iu  s tr a jk  w ło ­

s k i. W  z a k ła d a c h  „ P o c is k ” z a ­

[c o  w y r a ż a  s ię w  te n  s p o só b , te  
k iu b  n ie p r z y p u s z c z a , b y  r e d a k ­

c ja u s ta w y , o p a r ta o fo r m u łę  
p r e m je r a , w  o p r a c o w a n iu  p a n a  
Z d z ie c h o w sk ie g o

o d p o w ia d a ła  d ą ż e n io m  P . P . S .

O b r a d y  C . K . W . P . P . S „  k tó ­

r e w  te j s p r a w ie to c zy ły  s ię o d  
r a n a , b y ły  b a r d z o  g o r ą c e . S iln e  

g r u p y  w  P . P . S .

d ą ż ą  d o  r o z b ic ia k o a lic ji

i o b r a d y  z a c z ę ły  s ię  o d  o m a w ia ­

n ia  u lt im a tu m  p o d  a d r e se m  r z ą ­

d u . W  r e z u lta c ie p r z e c ie ż

z w y c ię ż y ły b a r d z ie j p o je d n a w ­

c z e te n d en c je ,

m ia n o w ic ie w  r a m a ch z n a n y c h  
u c h w a ł P . P . S . p o z o sta w io n o  
m in is tr o m  s o c ja lis ty c z n y m  w  r z ą  
d z ie  w o ln ą  r ę k ę , a b y  n ie  p o tr z e ­

b o w a li s ię z w r a ca ć n ie u s ta n n ie  
d o s w y c h in s ta n c y j p a r ty jn y c h  
o  d e c y z ję .

S to s u n k u  d o  m in . Z d z ie c h o w ­

s k ie g o  —  p r z y n a jm n ie j ja k  n a r a ­

z ić  —  to  n ie z m ie n ia .

o d r z u c ił s e n a c k ą p o p r a w k ę  
k w a lif ik o w a n ą w ię k s z o ś c ią  
g ło s ó w .

W  c a łe j te j s p r a w ie

d z iw n e s ta n o w is k o  z a ję ła  
C h a d e c ja ,

a  w ię c s tr o n n ic tw o  k tó r e u w a  
ż a s ię z a  r o b o tn ic z e ( l) O to  w  
S e n a c ie

p a n o w ie  c h a d e c y  g ło s o w a li 
w r a z  z  p r a w ic ą  i P ia s te m  z a  

p r z y ję c ie m  p o p r a w k i,

p o g a r s z a ją ce j u s ta w ę o  o c h r o  
n ie lo k a to r ó w , n a to m ia s t w  
S e jm ie p r z y łą c z y li  s ię  d o  p r z e d  
s ta w ic ie li Ń . P . R . i P . P . S .l

Z d r a d z ili s ie b ie  1 I ta k  m o ż *  
n a .

trudnionych jest ok. 1.500 ro­
botników.

Dowiadujemy się, że wobec 
braku gotówki

niema nadziei,

by dyrekcja mogła natychmiast 
dokonać wypłaty zaległych i bie 
żących zarobków, wynoszących 
poważne kwoty.

I Mi i IM W e  r a S  k o le ja r z y
Powodują je redukcje i obcinanie płac 
Zjazd Zarządu Głównego Związku Kolejarzy Z.Z.P.

Nastroje i rozmowa 

z dziennikarzami

O  g o d z . 6 w ie c z o r e m  p rz y b y ł d o  

S ejm u p . p re m je r S k r z y ń s k i i o d b y i 

g o d z in n ą b lizk o k o n fe re n c ję w  o b e c . 

n o ic i P ( M a r s z a łk a R a ta ja z p r ze d - 

s a w ic ie la m i P . P . S . p p .: D a s z y ń s k im , 

M a rk ie m  i N ied z ia łk o w s k im .

P o k o n fe r e n c j i —  w y w ią z a ł s ię w  

k u lu a r a c h  4 s e jm o w y ch n a stę p u ją c y  

d ja lo g m ięd z y  p ( p r e m je r e m  a s p ra ­

w o z d a w c a m i p a r la m e n ta r n y m i:

— J o o te & n y c ie k a w i —  p y ta ją  

d z ie n n ik a r z e —  C z y b ę d z ie m y m id i 

s p o k o jn e fe r je ś w ią te cz n e ?

- N ie w ie m , p r o a z ę d o w ie d z ie ć  

s ię  o d  P . P . S .

C z y  s y tu a c ja p o k o n fe r e n c j i w  g a . 

b in e c ie P . M a r s z a łk a u le g ła z m ia n ie?

— ■ O  ty ie , te o b e cn ie s ą n m e n a *  

s tr o je i d z ia ła ją  in n e p o w o d y .

—  A  w ięc s y tu a c ja s ię n ie p o p r ą , 

w iła ?

—  N ie je s te m  d o  n a p r a w ia n ia , ty L  

k o w y ja ś n ia łe m , —  W c zo r a js ze p rz e ­

m ó w ien ie w  k o m ts ij (m in . Z d z ie c h o w ­

s k ie g o p r z y p . r ed .) n ie p o le p s z y ło  

s y tu a c j i w  P . P , S . P a n u je ta m  n iez a . 

d o w o len ie z te g o p rz e m ó w ie n ia i te ­

r a z n a d  te r n  r a d z ą .

—  C z y  p . p r e m jer w y jeż d ż a  z s e j ­

m u ?

—  J a d ę  n a  R a d ę M in is tr ó w .,, m o ż e  

ta m  c o ś ...

P o o d e jś c iu p . P r e m je r a p o d c h o d z i  

d o g r u p y d z ie n n ik a r z y P , M a r s z a łe k  

R a ta j p y ta ją c !

—  C z e g o  s ię p a n o w ie d o w ie d z ie li?

—  P y ta liś m y  p . p re m je ra , e s y b ę ­

d z ie m y m ie ć fe r je ś w ią te c z n e - . O d ­

p o w ie d z ia ł n a m : N ie w ie m .,.

—  D z ia ła jc ie p a n o w ie w  ty m  k ie ­

r u n k u —  d o d a fe p . M a m a łe k  —  a b y  

fe r je b y ły  m o ż liw e .

—  C z y  p . M a rs z a łe k s ą d z i, ż e s ą  

je s zc ze m o ż liw e ? .,.

—  O w s ze m  —  s ą m o ż liw e , o d p o ­

w ia d a z n a c is k iem  p . M a rs z a łek

W  d a ls z y m  d ą g u w  r o z m o w ie z  

n a sz y m  s p ra w o z d a w c ą , c z y p . M a r ­

s z a łe k w y s u n ą ł n a k o n fe r en c j i z p . 

P r e m je re m  i p rz ed s ta w ic ie la m i P .P .S  

ja k ie ś p ro p o zy c je k o m p r o m iso w e —  

M a r s z a łek  o d p a r ł; N ie : —  r a c z e j p r o ­

p o z y c je m e to d y cz n e —

Daj grosz 
na bezrobotnych!!!

Zloty i Dolar
Wczoraj Bank Polski 

Mącił za dolara 7.90 zt 

W obrotach międzyban* 

kowych żądano 7.90

W  d n iu  2 5 , 2 6  i 2 7  b . m . o d ­

b y ł s ię w  W a r s za w ie

Z ja z d Z a r z ą d u  G łó w n e g o  
Z w ią z k u  K o le ja r zy  Z . Z . P .

p r z y  u d z ia le  3 0  u c z es tn ik ó w  z e  
w s z y s tk ic h D y r e k c y j k o le jo ­

w y c h .
N a Z je ź d z ie  ty m

W y d z ia ł W y k o n a w c z y  Z w ią z k u

z d a w a ł s p r a w o z d a n ie z e s w e j  

d z ia ła ln o ś c i.

D y s k u s ja n a d  s p r a w o z d a n ie m  

w y k a z a ła , ż e

w ś r ó d  k o le ja r z y p a n u je s iln e  
w r z e n ie

z p o w o d u o b n iż e n ia p o b o r ó w  
o r a z n ie s to so w a n ia  w s k a ź n ik a  
d r o ż y ź n ia n e g o .

U c h w a ły s e jm o w e j k o m is ji 
b u d ż e to w e j , z a p o w ia d a ją c e  m a ­

s o w ą r e d u k cję k o le ja r z y ,

p o tę g u ją is tn ie ją c y fe rm e n t

imjto dla jm  umowa 
O sprzedaż państwowej wytwórni aparatów tele­

graficznych i telefonicznych

N ie o m a l c a łe s o b o tn ie p o s ie ­

d z e n ie S e jm u p o ś w ię c o n e b y ło  

d y s k u s ji

w  s p r a w ie s p r z e d a ż y p a ń s tw o ­

w e j w y tw ó r n i a p a r a tó w  te le fo ­

n ic z n y c h  i te leg r a f ic z n y c h

w  W a r s z a w ie s p ó łc e „ P o ls k ie  

R a d jo ” .

P r z e d s ta w ic ie le le w ic y  i K o ła  
Ż y d o w s k ie g o  w y k a z y w a li d o b it ­

n ie  w  d y s k u s j i

T r a k ta t fm a ń y
Między Polską a Rumunją

W A R S Z A W A , 2 7 .3 (P A T ).—  
D n ia 2 6 m a r c a r . b . p o d p isa n y  
z o s ta ł w  B u k a r e s z c ie  p r z e z p o ­
s ła R z e c z y p o s p o lite j P o ls k ie j  
J ó z e fa W ie lo w ie y sk ie g o i r u ­

m u ń s k ie g o  m in is tr a  s p r a w  z a g r a  
n ic z n y c h  J a n a  D u c ę

tr a k ta t g w a r a n c y jn y  
m ię d z y  P o ls k ą  a  R u m u n ją

w miejsce umowy sojuszniczej 
z dnia 3 marca 1921 r., która wy 
gasła w bież roku. Traktat obec 
ny odpowiada nowej sytuacji, 
jaka powstała w stosunkach poi 
sko-rumuńskich na skutek za­

warcia traktatów pokojowych 
oraz zadaniom, jakie stawiają 

d o te g o s to p n ia , ż e z a c h o d z i 
o b a w a  s a m o r z u tn y c h w y stą p ie ń  

k o le ja r z y .

P o w z ię to r e z o lu c ję , w  k tó r e j  

Z ja z d  d o m a g a  s ię :

1 )  C o fn ię c ia z a p o w ie d z ia n e j 
m a s o w e j r e d u k c ji p r a c o w n ik ó w  

k o le jo w y c h ;

2 )  ja k n a jr y c h le js z e g o  u c h w a le  
n ia p r z e z S e jm  u s ta w y e m e r y ­

ta ln e j d la  d z ie n n ie p ła tn y c h  p r a  
c e w n ik ó w  k o le jo w y c h ;

3 )  Z n ie s ien ia p r o c e n to w y c h  
o b n iż e k  p ła c  z  d n ie m  1 k w ie tn ia  
r . b . i z a s to s o w a n ia  m n o ż n e j 4 8 .

P o n a d to  Z a r z ą d  G łó w n y  u p o ­

w a ż n ia W y d z ia ł W y k o n a w c z y  

Z w ią z k u

d o p o d ję c ia a k c j i c z y n n e j ,

g d y b y p o s tu la ty Z w ią z k u n ie  
z n a la z ły n a le ż y te g o z r o z u m ie ­

n ia .

s z k o d liw o ś ć p o w y ż sz e j « n » w y  
d la s k a r b u  p a ń s tw a , 

d o m a g a ją c s ię  z e rw a n ia  u m o w y .
W  im ie n n e m  g lo so w a n iu  p r z y  

ję to 1 0 7 g ło s a m i p r z ec iw 1 0 6 j 
w n io s e k p . S o m m e r s te in a , iż  
S e jm  u w a ż a  u m o w ę , z a w a r tą  s e  
s p ó łk ą  „ P o ls k ie R a d jo ” , z a

n ie k o r z y stn ą  d la  P a ń s tw a  

i d r u g i w n io s e k , w z y w a ją c y  
R z ą d  d o  p r z e p r o w a d z e n ia  ś le d z ­

tw a  w  s p r a w ie  te j u m o w y .

s o b ie o b a p a ń s tw a w  z a k r e s ie  
s w o je j p o lity k i z a g r a n ic z n e j , 

n a c e c h o w a n e j w y b itn ą  
p o k o jo w o ś c ią .

T r a k ta t s ta n o w i r o z w in ię c ie  1 0 -  
g o  a r ty k u łu  p a k tu  L ig i N a r o d ó w  
w  z a s to so w a n iu d o  p o s z c z e g ó l­

n e j u m o w y  i je s t n a jś c iś le j  z w ią ­
z a n y z tr a k ta te m  w e r sa ls k im ,  
u r z e c z y w is tn ia in te n c je tr a k ta ­

tó w  lo c a r n e ń s k ic h  i je s t r o z s z e ­

r z e n ie m  ic h m e to d y d z ia ła n ia  
i z a s a d y  n a  s to s u n k i p o ls k o -r u ­

m u ń sk ie . T r a k ta t o b o w ią z u ją ­

c y  n a o k r e s 5 -c io  le tn i p r z e w i­

d u je z a w a r c ie o s o b n e j k o n w e n ­

c j i a r b itr a ż o w e j m ię d z y P o ls k ą  
a  R u m u n ją ,
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G łęb o k a  tro sk a , ja k ą  ż y w i c a ­

ła sp o łec z e ń s tw o , tro sk a o u -  

g ru n to w a n ie z d ro w e g o  i tw ó r­

c z e g o  u s tro ju  d e m o k ra c ji p a r la ­

m e n ta rn e j w  P o lsce  o d  d łu g ie g o  

ju ż c z a su s tre sz cz a s ię w  k ry ­

ty c zn y m  n a s tro ju w o b e c o b e c ­

n e g o  se jm u , a  c o  z a te m  id z ie  —  

w o b e c n a sz e j o rd y n a c ji w y b o r ­

c z e j. M e ch a n iz m  n a sz y c h w y ­

b o ró w  b y ł p rz e c ie ż te rn rz ąd ­

k ie m  s ite m , p rz ez k tó re n a ła ­

w y sa li se jm o w e j p rz e sia ło s ię  

ta k  w ie le  g łu p s tw a , b e z k ry ty c z -  

n o śc i i n a w e t szk o d n ic tw a  n a ro ­

d o w e g o .

N a jg łę b sz e p rz y cz y n y te g o  

o p ła k a n e g o  s ta n u  rz e c zy , iż  se jm  

w P o lsc e s ta ł s ię in s ty tu c ją  

o śm ie sz o n ą  i z n ie n a w id z o n ą , le ­

ż ą  —  rz e cz ja sn a ! —  w  n isk im  

c ię ż a rz e g a tu n k o w y m  p rz ec ię t­

n e g o o b y w a te la R z p lite j. T a k i 

m a sp o łe c ze ń s tw o  se jm , ja k ie m  

je s t sa m o . P o p raw a  te j sy tu ac ji 

o rg a n ic z n a i g ru n to w n a b ę d z ie  

m o ż liw a  d o p ie ro  w te d y , g d y  p rz e  

s ta n iem y b y ć sp o łec z e ń s tw em  

w a rc h o łó w  i a n a lfa b e tó w  z je d ­

n e j s tro n y , a m a rzy c ie li, te o re ­

ty k ó w  i n ie d o łęg ó w  —  z d ru ­

g ie j-

I d z iś je d n a k  n e  m o ż n a p o n ie ­

c h a ć w sz e lk ic h  w y s iłk ó w , z m ie ­

rz a ją cy c h  d o  te g o , a b y  w  g ra n i­

c a ch m o ż liw o śc i z re fo rm o w a ć  

is to tn ie p o sę p n e i g ro ź n e n a sz e  

s to su n k i. S tą d  ta  p o w sz e c h n a i 

n ie o d p a rta te n d e n c ja d o  re fo r ­

m y o rd y n a c ji w y b o rcz e j z ro k u  

1 9 2 2 .

N im o m ó w im y sz c ze g ó ło w e  

z a sa d y re fo rm y , k tó re n a ro d o ­

w y  o b ó z  p ra cy  u z n a je  z a  k o n ie cz  

n e , u s ta lić trz eb a p rz e d e w sz y s t  

k ie m  d w ie fu n d am e n ta ln e te z y  

p a r lam e n tu  d e m o k ra ty c z n e g o .

P o  p ie rw sz e : m u s i c h o d z ić  

o  to , a b y  u k ła d  s ił sp o łec zn o -  

p o lity c zn y c h k ra ju z n a la z ł w  

S e jm ie m o żliw ie n a jw ie rn ie jsze  

o d b ic ie .

P o  d ru g ie : m u s i se jm  p o s ia d ać  

w łasn ą z d o ln o ść p ro w a d z e n ia  

tw ó rc ze j p ra cy , m u s i sa m  w  so ­

b ie b y ć ż y w o tn y m  o rg an iz m em .

Z  te z y  p ie rw sze j w y n ik n ie  s to  

su n e k d o k w e stji p ro p o rc jo n a l­

n o śc i l is t p a ń s tw o w y c h i g e o ­

g ra f ii w y b o rc z e j. Z  te zy  d ru ­

g ie j —  p o g lą d  n a  m e c h a n iz m  ro ­

d z e n ia  s ię k a n d y d a tó w , n a  o b o ­

w iąz k i o b y w a te li i s tro n n ic tw ,  

n a  se n s k a m p a n ji w y b o rc z y c h .

•

S e jm  w  z a sa d z ie  p o w in ie n  b y ć  

sk ró tem  sp o łe c z e ń stw a . P o n ie ­

w a ż w w ie lk ich  o rg a n iz m ac h  

p a ń s tw w sp ó łc z esn y ch p o ­

w sze c h n e  z g ro m a d ze n ia  lu d u  są  

n ie m o ż liw e , a w a rtk o ść p ra c  

p ra w o d aw c z y ch  w y ras ta  d a le k o  

p o n ad  m o ż liw o śc i te c h n ik i p o ­

w sze c h n e g o  g ło so w a n ia  lu d u  —  

p rz e to p u n k t c ięż k o śc i p rz e ­

sz ed ł i p o z o sta je p rz y  se jm ie .

S k ró t sp o łec z eń s tw a  n ie  m o ż e  

je d n a k b y ć p o trak to w a n y  m e ­

c h a n ic z n ie . N ie m o ż n a p rz e to  

ro z u m o w a ć : w  P o lsce  m a m y  7 5  

p ro c , c h ło p ó w , a w ię c w y b o ry  

p o w in n y  o d d ać  trz y  c z w a rte fo ­

te li c h ło p o m . N a le ż y u w z g lę d ­

n ić  ró ż n e  c ię ża ry  g a tu n k o w e  p o  

sz cz e g ó ln y c h  o ś ro d k ó w  sp o łec z ­

n y c h , k u ltu ra ln y c h , g o sp o d a r­

c z y c h  i t . d .

D ro g ą p ro w ad z ą cą d o te g o  

m o g ło b y b y ć o d p o w ied n ie w y ­

k ra w a n ie o k ręg ó w  w y b o rc z y c h .  

N p rz , n ie m o ż n a z e zw o lić , a b y  

o k ręg  z a tra ca ł e le m e n t m ia s t w  

ro z lew ie m a sy  c h ło p sk ie j. P rz y ­

k ła d e m  te g o b y ł o k rę g w y b o r ­

c z y  N r. 1 8  —  P io trk ó w  —  B rz e ­

z in y , g d z ie w sz y s tk ie p ię ć  m a n ­

d a tó w  w z ię li c h ło p i.

W ie lk ie o k ręg i w y b o rc z e m o ­

ż liw e są ty lk o  ta m , g d z ie p ro f il  

w a rs tw o w y sp o łe cz e ń s tw a w y ­

k a z u je d u ż ą je d n o lito ść . O g ó l­

n ie z a ś b io rą c , d u ż e , w ie lo m a n ­

d a to w e o k rę g i są n a tu ra ln e m  

p o d ło ż e m d o z a trac a n ia p ie r­

w ia stk a o so b y w w y b o ra c h . 

Z  k o n ie cz n o śc i  —  n a  c z o ło  w y ­

su w a s ię s tro n n ic tw o , je g o a g i­

ta to r  i l is ta  k a n d y d a tó w , k tó ry c h  

n ik t n ie  z n a .
•

Ź y je m y w  o k re s ie , g d y  in ic ja ­

ty w a p o lity c z n a , p o w y d a rc iu  

je j w  u b . s tu le c i^  d w o ro m  sz la -  

c h e c k o -m a g n a c k im , p rz e sz ła d o  

m ia sta . R d z e n iem  a k ty w n e j d e ­

m o k rac ji w sp ó łc z e sn e j je s t m ia ­

s to  i je g o  lu d n o ść . N im , c o  n ie ­

w ą tp liw ie k ie d y ś n a s tąp i, m a sy  

c h ło p sk ie  ró w n ie  w y ra ź n ie  w k ro  

c z ą  n a  a re n ę ż y c ia p u b lic z n e g o , 

to  a ż d o  te j c h w ili g ło s i u d z ia ł 

m ia st w  p a r lam e n ta ry z m ie w i­

n ie n  b y ć n a le ż y c ie z a p ew n io n y .

R e fo rm a  p rz e to  o rd y n a c ji w y ­

b o rc ze j n ie m o ż e z m ie rza ć d o  

z a la n ia  w y se p e k  m ie jsk ic h  p rz e z  

ż y w io ł w si, a le p rz ec iw n ie :  

sz tu rm o w y e le m e n t d e m o k ra ­

c ji — - m ia s to  —  w in ie n  w  o rd y ­

n a c ji w y b o rc z e j z n a leź ć w ła śc i­

w y  w y ra z i o d b ic ie .

Je s t to  z a sa d a p ie rw sz a .

W  n a jb liż sz y m  c z a sie o m ó w i­

m y d ru g ą sp raw ę : ja k k o m p le ­

to w ać se jm , a b y  b y ł o ś ro d k ie m  

tw ó rc z e j p ra c y  p a ń s tw o w e j.

zn 3 zł. miesięcznie - 

1000 złotku
Z  d . 1 k w ie tn ia P o c z to w a  

K a sa O sz cz ę d n o śc i p u sz c za w  

o b ie g  k s iąż e cz k i t . z w . p re m jo  

w a n y ch w k ła d ó w o sz cz ę d n o ?  

śc io w y c h . K a ż d y sk ła d a ją cy  

miesięcznic 7 zb, po upływie 

10 lat otrzyma 1000 zł.

A b y p o b u d z ić o sz c zę d z a ?  

ją c y c h d o w y trw a n ia w  d o ?  

b re m  p o s ta n o w ie n iu

przed upływem conajmnlej 

roku, nie będzie można 

podjąć

w p łac o n e j su m y . Je d n o ra z o w o  

m o ż n a  n a jw y ż e j z ło ż y ć w k ła d  

z a 3 m ies iąc e , a w ię c 2 1 z t

C o 3 m ie sią ce ró w n ie ż o d ?  

b y w a ć  s ię  b ę d z ie

lo so w a n ie ,  p o d c z a s k tó reg o  n a  

ty s iąc k s iąż e c ze k b ę d ą  w y lo n  

so  w a n e trz y ,

k tó ry c h w ła śc ic ie le , z a m ia s t 

c z e k a ć 1 0 la t, b ę d ą m o g li n a ?  

ty c h m ia st p o d ją ć  1 0 0 0  z ło ty c h
(P .)

Jakich szW nam potrzeba?
Życie I przykłady obca mówią wyrainta 

szkoły powszechnej zawodowej S Z U K A N IE  G Ł O W I  

W , P IA S K U ,

N ie b ę d z iem y p o w ta rz a li  

k o m u n a łó w  i tro ch ę ju ż w y »  

św ic ch ta n y c h f ra ze só w , s ię g ?  

n ie m y d o u rz ę d o w y c h a y fr ,  

k tó ro n a m ja sn o  i w y raź n ie  

z ilu s tru ją

groźne widma przyszłości, 

je ś li n ie c o fn ie m y s ię z d ro g i  

p o  k tó re j n ie o p a trzn ie  k ro c z y  

m y .
C y fry p o n iż sz e c z e rp ie m y  

z e ź ró d e ł u rz ę d o w y c h . (G l.  

U rz . S ta ty s ty c z n y ) .

N a 1 .0 0 0 m ie sz k a ń c ó w , d o  

sz k o ły  p o w sz e c h n e j u c z ęsz c za  

w  P o lsce 1 1 8 d z ie c i, C z e c h o *  

S ło w a c ji 1 6 5 , S z w a jc a r ii 1 4 7 , 

S t. Z je d n . A m . P ó ła . 1 9 7 .

P rz y to c z y m y c y fry  z d z ie ?  

d ż in y u c z e ln ic tw a ś re d n ie g o :

N a 1 0 .0 0 0  m ie szk a ń c ó w d o  

sz k o ły ś re d n ie j u c z ęsz cz a :
w  P o lsce 8 4  u c z n ió w , C z e ­

c h o s ło w a c ji 4 2 , F ra n c ji 3 9 , 

I ta lji 21.

I te raz c h c ie jm y  p o ró w n a ć  

te  ta k  w y ra ź n ie  m ó w iąc e  n a m  

c y fry .

S z k o ły p o w sz ec h n e z a n ied b a ?  

n e są u  n a s  

w  sp o só b k a ry g o d n y ; p o d c z as  

g d y sz k o ły ś red n ie fa b ry k u ją  

n a m  ro k  ro c zn ie c a łe  ty s ią ce  

n ie p rz y g o to w an e j d o ż y c ia ,  

a n i d o  ja k ie jk o lw ie k  p ra c y  z a  

w o d o w ej —

b e z ro b o tn e j in te lig e n c ji.

D la c h a rak te ry sty k i je sz c ze  

p o d a m y , ż e n a Z ie m iac h  

W sch o d n ic h  P o lsk i, a  w ięc te j  

n a jm n ie j o św ie c o n e j i k u ltu ra !  

n e j d z ie ln icy k ra ju  n a 1 0 .0 0 0  

m ie szk a ń c ó w  p rz y p a d a 6 1 u c z  

n ió w  sz k ó ł ś red n ic h  a  w ię c  w ię  
c e j n iż w  ja k im k o lw ie k  p a ń ?  

s tw ie z a c h o d n ie m , k tó ry ch  

k u ltu ra i p o s tę p n ie p rz e d ?  

s ta w ia  p o m im o to  n ic d o  ż y ?  

c z e n ia w  p o ró w n an iu  z  n asz e?  

m i „ K re sa m i W sc h o d n .“
S ta ty s ty k a  u rz ę d o w a z ro k u  

1 9 2 3 p o d a je n a m  n a s tę p u ją c e  

c y fry : —  S z k ó ł ś red n ich w  
P o lsc e 7 8 7 i u c z n ió w o k o ło  

2 3 0 .0 0 0 . W  ty m ż e c z a s ie sz k ó ł  

z a w o d o w y c h  z  p rz e w ag ą  sz k ó ł  

n iż sz e g o ty p u  —  6 0 1 , a  u c z *  
n ió w ... 7 0 .9 6 2 . D o  r . 1 9 2 5 p o ­

p ra w iło s ię o ty le , ż e l ic z b a  

sz k ó ł w z ro sła d o 8 2 9 , a u c z ?

Na falach eteru
Radjo-krzewiciel kultury

R a d jo fo n ja ro z s trzy g n ę ła w ie !  

k i p ro b le m

z b liż e n ia n a jsz e rsz y c h m a s  

d o  w ie d zy  i sz tu k i p rz e d e w sz y s t  
k ie m  z e  w z g lęd ó w  m a te ija ln y c h .

św ia d c zą  o  te rn  n a jle p ie j i n a j­
w y m o w n ie j c y fry i fa k ty . W  

N ie m c z ec h , g d z ie ra d jo

je s t ju ż  b a rd z o  sp o p u la ry zo w a n e  

i lo ść  ra d jo -a b o n e n tó w  s ię g a p o ­

k a ź n e j
c y fry  Je d n e g o  m iljo n a ,  

z c z eg o  n a  sa m  B e rlin  p rzy p a d a  

5 0 0 .0 0 0  s łu c h a c z y . O tó ż ja k  u -  

s ta liła  s ta ty s ty k a , z  ty c h  5 0 0 .0 0 0  

—  8 5  p ro c . t . j . 4 2 5 .0 0 0  

s ta n o w ią  ro b o tn ic y  i w y ro b n ic y  

w sz y s tk ic h fa c h ó w . P o z o s ta łe  

1 5  p ro c , d z ie li s ię  n a  u rz ę d n ik ó w  

in te lig en c ję i s fe ry  p o s iad a ją ce ,  

z re sz tą ta o s ta tn ia s fe ra , je ż e li  

u ż y w a a p a ra tó w o d b io rc z y ch , 

to  p rz e w a ż n ie p o  to , a ż eb y  m ó c  
z a ta ń cz y ć c h a r le s to n a p rz y  ją z -  

z b a n d z ie  lo n d y ń sk im .

Je d e n  z w y b itn y c h  ra d io am a ­

to ró w  p o lsk ic h w  sw o ie j p o d ró ­

ż y n a Z a b u ż e z a b ra ł z e so b ą  

n ió w  d o  94.665. Objawem nie* 

z w y k le sm u tn y m je s t to , ż c  

sz k o ln ic tw a z a w o d o w o  w  c z a *  

sa c h  o s ta tn ic h

walczą s niesłychanemi trud* 

nościami

n a tu ry e k o n o m ic z n e j.
W ie d zą c d o b rz e , iż sz k o ła  

p o w sz ec h n a n ie ty ik o sp e łn ia  

sw e p o s łan n ic tw o d e m o k ra *  

ty c z n e , a le ró w n ie ż , je ś li p o ­

s taw io n a je s t n a o d p o w ie d ?  

n im  p o z io m ie , d o s ta rcz a P a ń *  

s tw u  ta k  n ie z m ie rn ie p o ż ąd a *  

n e g o  n a  ry n k u  p ra c y ,  

in te lig e n tn e g o p ro d u c e n ta , —  

p o d k re śla m y to  m o c n o  i s c a *  
ły m  n a c isk ie m , ż e w sz e lk im  

z a k u so m  n a sz k o ln ic tw o p o *  

w sz e ch n e

w y p o w ia d a m y  w a lk ę ja k n a j?  

b a rd z ie j s ta n o w c z ą .

S z k o ły  ś red n ie n ie  o d p o w iad a  

ją  w  d z is ie jsz y m  sw y m  s tan ie  

a b so lu tn ie sw e m u z a d an iu . 

S ą o n e  a p a ra tem  k o sz to w n y m ,  

g d y ż u trz y m a n ie u c z n ia n iż ­

sz e j k la sy g im n a z ja ln e j, p rz e*  

k ra c za k ilk a k ro tn ie u trz y m a *  
n ie u c z n ia 6 , 7 k la sy sz k o ły  

p o w sz e ch n e j.

K la sy n iż sz e g im n a z ja ln e , 

w in n y b y ć

ja k n a jry c h le j z n ies io n e  

N a s tę p n ie w y s iłe k  o g ó ln y w i?  

n ie n  b y ć  sk ie ro w a n y  n a  sz k o l*  

n ic tw o z a w o d o w e . P o lsk a n ie  
p o s iad a p o p ro s tu fa ch o w y c h  

rz e m ie ś ln ik ó w , p o s iad a n a to *  

m ia st
ty s iąc z n e rz esz e  

„ b e z ro b o tn e j in te lig e n c ji" .

(T e rm in  n ie  sp o ty k a n y  w  ż ad *  

n e m  p ra w ie in n e m p a ń stw ie  

e u ro p e jsk iem ).
T rz eb a  z d ą ża ć , a b y

w  in te re s ie n a ro d u

id e ę sz k o ły  p o w sz e c h n e j u c zy  

n ić  w  P o lsce p o p u la rn ą .

S z k o ln ic tw o  p o w sz ec h n e n a  
w ła śc iw y m p o z io m ie i d o b re  

sz k o ln ic tw o  z a w o d o w e  —  o to  
z a d an ia re a ln e j i p rz e w id u ją *  

c e j p o lity k i o św ia to w e j w  P o l  

se e .
U c z y ń m y  te n  p ro g ra m  p ro *  

g ra m e m  c a łe g o  sp o łec ze ń s tw a .

Z. T.

wśród najszerszych mas 

a p a ra t o d b io rc z y . N a g łu c h e j  

w si w o ły ń sk ie j n a jw ię k sze  

z a in te re so w a n ie  b u d z iła  m u z y k a  

B e th o w e n a , M o tz a r ta i in n y c h  

w ie lk ic h  m is trz ó w .

P o d o b n y ch p rz y k ład ó w  p ra k ­

ty k a św ia to w y ch b ro a d c a stin -  

g ó w  d o s ta rc z y ć  m o ż e  b a rd zo  w ie  

le ; w sz y s tk ie o n e s tw ie rd z a ją , 

ja k b a rd zo sp ra g n io n e w ie lk ie j 

sz tu k i są

szerokie masy robotniczo- 

w ło śc iań sk ie .

P o p u la ry z ac ja ra d jo fo n f l Je e t  

ty m  c u d e m  te c h n ik i, k tó ry  p ra ­
g n ie n ie  to  je s t w ;  s ta n ie  z a sp o k o ­

ić  i n a  z a c h o d z ie  ju ż z a sp a k a ja .

P o lsk a  s to i

w p rz e d e d n iu  ^twarda wielkiej 

n a e u ro p e jsk ą ? sn ia rę z a k ro jo n e j  

ra d jo s ta c ji n a d a w cz e j.

M a m y  n a d z ie ję , ż e n a sz b ro a d ­

c a s tin g  s tan ie n a w y so k o śc i z a ­

d a n ia  i n a  fa lac h  e te ru  ro z n ie sie  
sze ro k im  m a so m c u d a sz tu k i  

i n a u k i.

M o w a m in is tra sk arb u , p a n a  

Z d z ie c h o w sk ie g o , n a c z w artk o ­

w e j se s ji se jm , k o m is ji b u d ż e to ­

w e j w y k a z a ła , ż e p o c z te re c h  

m ie s ią ca c h  is tn ien ia p ra c y  rz ą ­

d u  k o a licy jn e g o  s to im y  w  z a k re ­

s ie sp ra w sk a rb o w y c h ta m , 

g d z ie śm y s ta li w  l is to p ad z ie ro ­

k u  u b .

P o ż y c z k i n ie m a Ł ., p ra w d o ­

p o d o b n ie n ie b ę d z ie . P o d a tk ó w  

lu d z ie p ła c ić n ie m o g ą , b o n ie  

c h c ą . R e o rg a n iz a c ja w ła d z 1 u -*  

rz ę d ó w  je s t c ią g le w  le s ie p ro ­

je k tó w  i ro z m y ś la ń . P o z o sta ją  

te d y  je d y n ie .: re d u k c je .

Z e w  ta k im  w y p a d k u re d u k ­

c je te m u sz ą b y ć m e ch a jiic zn e ,  

g o rą c z k o w e , n ie sk o o rd y n o w a ­

n e , a p rz e z to d e s tru k cy jn e —  

to  rz e cz  ja sn a .

Je d n ak ż e „ G az e ta P o ra n n a  

W a rsz a w sk a" z a c h w y c a  s ię m o ­

w ą sw e g o m in is tra sk a rb u :

T a rg i » k o ń c z o n a . T rz eb a w y jąć ' 
g ło w ę z p o d p ia sk u i w y b ie ra ć  
ja w n ie p o  m ę sk u : a lb o  o sz c z ę d n o ­
śc i i ró w n o w a g a b u d ż e tu , a lb o  
in f lac ja .

M o w a je s t o p ia sk u  d e m a g ó -  

g ji... W y d aje s ię je d n ak , iż n a ­

w a rs tw io n e tu ta j z o s ta ły d w a  

„ p ia sk i" : t . z w . d e m a g o g a —  

i o c z y w is ta  n ie z a ra d n o ść , k tó ra  

p o c z te re c h  m ie s ią c a c h w ła d zy  

c a ły  p la n  sp ro w a d za  d o  m e c h a ­

n ic z n y c h  re d u k cy j...

„ W a rsz a w ian k a " ró w n ież z g a  

d z a s ię z p . Z d z ie c h o w sk im , ż e  

są p e w n e l ic z b y , p e w n e p ra w a ,  
p e w n e k o n ie c zn o śc i z u p e łn ie n ie ­
c h y b n ie i ż e w sp o rz e o b e c n y m  
o o sz c z ę d n o śc i i e ró w n o w a g ę  
b u d ż e to w ą w  g rz e Je s t n ie e o la ­
n e g o ja k sa m  o y t c a łe g o n a sz e g e  
g o sp o d a rs tw a p a ń s tw o w e g o .

N ie w ą tp liw ie : w  g rę w e b o d są  - 

n a jw y ższ e in te re sy  n a ro d u .

C z y  a to li je d n ak  m o ż n a  i w e Ś «  

n o  b e z k arn ie  ró w n o c z e śn ie  tc A e *  

ro w a ć fa k t u c h y le n ia s ię k la e  

p o s iad a ją cy c h  o d  u iszc z e n ia p e *  
d a tk u  m a ją tk o w e g o  i c o  m ie a łą *  

ro sn ąc e  u b o ż e n ie  u rz ęd n ik a?

D o p ra w d y  —  trz e b a  b y ć  JP h *  

c z ąp o sp o lltą M , a b y p ro b k a a  

ło ż e n ia m a ter ja ln eg o u rz ę d n i*  

k ó w  u jm o w ać  z  te g o  p u n k tu *

że wyolbrsywioey do ie«sJe> 
rów rafy, • którą icoże się raskió 
statek koaliejt zatarg w 

neesy sprowadza się de on»bne| 
dla każdego indywidualnis urzęd­

nika kwestp kilku, ezy kiikunastw 

złołyeh.

A lb o d a lsz a u w a g a , n a c e ch o ­

w a n a w ła śc iw ą te m u p ism tu .  
„ g łę b ią  o b se rw ac ji i m y d li" , te

trudne i darmo! Urzędadey bw s - 
szą pogodzió się « myślą, że pań­
stwa nie stać na to, aby z fwok- 
ejonarjuszów swoich robić safljo- 
nerów amerykańskich.

M iljo n e ró w a m e ry k a ń sk ic h ? !  

L ic h y  p ism ak  n ie  w ie , ż e  w  n il- ;  

sz y c h  d z ie s ię c u  k a te g o riac h  p ła c  

u rz ę d n ic z y c h  p rz e z c a ły  m ie sią c  

n a  m le k o  d la d z ie c i, a p o d k o ­

n ie c  m ie s ią c a  p o p ro stu  n a  c h le b  .  

n ie ra z  b ra k u je ^

T o w ła śn ie  —  ta k a ro b o ta  

d z ien n ik a rsk a —  Jes t sy p a n ie m  

p ia sk u w  o c z y , je s t n a ig raw a -  

n ie m  s ię  z  n ę d z y  i  n ie d o li.  B o  p o ­

w ie d zc ie te j a rm ji u rz ę d n ic z e j,  

ż e c h c ec fe o fia ry : w  g ra n ic a c h  

m o ż liw o śc i —  n a p e w n o  n ie o d ­

m ó w ią ! ... A le p ro w o k o w a ć z a ­

rz u ta m i, te  c h c ą  ż y ć  n a  s to p ie ...  
a m e ry k ań sk ic h m iljo n e ró w , ż e  

ro zc h w y tu ją  p e rfu m y  f ra n c u sk ie  

i m a te r ja ły a n g ie lsk ie , ż e e n  

m a sse b io rą c , ż y ją n a d s ta n ? ! ...

E j, c z y  n ie  ig rac ie  z fa lą ?

E j, c z y  n ie  rz u c a c ie  z b y t w ie ­

le p ia sk u  w  o c z y . I c z y  sa m i—  

w łaśn ie w y ! —  n ie c h o w ac ie  

g ło w y w  lo tn e p ia sk i fra ze o lo ­

g ii i w  g ę ste ż w iry sk n e rs tw a  

w o b e c p o trz e b sk a rb u ...

S z u k a jm y  k o m p ro m isu — a n ie  

ro z d ra ż n ia jm y  s ię  n ie p o trz e b n ie !

A — m o L
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W  N r . 7 0  „ G ło s u  G o d z ie n *  

n e g o “  z  d n ia  1 8  m a r c a  r . b . p i*  

s a l iś m y  o  d z ia ła ln o ś c i „ A m e *  

r jc a n  E x p r e s s C o . ‘ ‘ , k tó r a  —  
b ę d ą c e k s p o z y tu r ą c e n tr a l i  

a m e r y k a ń s k ie j —  p r o w a d z i ła  

tu ta j k o n t r o lę  r u c h u  p r z e k a z o  

w e g o  i u ła tw ie n ia  d la s w o ic h  

k l i je n tó w .

D z ia ły  s ię  t a m  p e w n e  n a d u ­

ż y c ia , k tó r e  o p is a li ś m y , w z y *  

w a ją c j e d n o c z e ś n ie M ą tw o  

S k a r b u  d o  w e jr z e n ia  w  d z ia ła ł  

d o ś ć  t e j in s ty tu c ji n a  g r u n c ie  
p o ls k im .

' N a jp r a w d o p o d o b n ie j n a  s k u  

t e k n a s z e g o g ło s u , d e le g a c i  

M s tw a  S k a r b u  d o k o n a l i  w  d n .  

" 2 0  i 2 2 m a r c a  r . b . lu s tr a c j i  
^ W a r s z a w s k ie j E k s p o z y tu r y  

„ A m e r ic a n  E x p r e s s C a ." O d *  

( W ie d z i ł n a s t a k ż e  k ie r o w n ik  

t e j e k s p o z y tu r y , p . T o b o łk a .

O k a z u je  s ię , ż e n a d u ż y c ia  

o g a rn ia ją c e p e w n e  z n a n e  f i r *  

m y w a r s z a w s k ie p o p e łn ia n e  
b y ły  z a  c z a s ó w , g d y  n a  c z e le  

e k s p o z y tu r y s ta ł n ie ja k i L i*  

s z e w s k i , o b e c n ie o c z e k u ją c y  

w  w ię z ie n iu  n a  r o z p r a w ę s ą *  

i ło w ą . P . T o b o łk a  o b ją ł p r z e d

Spółdzielnie kredytowe
P o w s z e c h n e m  j e s t m n ie m a *  

n ie , ż e  s p ó łd z ie ln ie  k r e d y to w e  

• w . P o ls c e  s ą  n ie a k tu a ln e . P o w o  

id e m  n ie a k tu a ln o ś c i s ą  w a r u n *  

k i , k tó r e  p r z y to c z y li ś m y  ju ż  w  

„ G lo s ie * *  p r z y  o m a w ia n iu  k a s  
o s z c z ę d n o ś c i .

B ie d a  o g ó ln a  n ie  p o z w a la  n a  

tw o r z e n ie  o s z c z ę d n o ś c i .

Z  t e j r a c ji n ie  m o ż n a l ic z y ć  
n a  w k ła d y .  B r a k  w k ła d ó w  c a l*  

k o w ic ie  u n ie m o ż liw ia r o z w ó j  

s p ó łd z ie ln i k r e d y to w y c h . D u *  
ż o  w  ty c h  w y w o d a c h  j e s t p r a *  

w d y . M im o  to  o  o r g a n iz a c ję  

k r e d y tu s p ó łd z ie lc z e g o  t r o s z *  
c z y ć  s ię  m u s im y . N ie  w ą tp i­

m y , z e  in s ty tu c je t e z n a jd ą

s p o s o b y  d o  g r o m a d z e n ia  

f u n d u s z ó w .

N ie c h a j u c z e s tn ic y z a c z n ą  
s k ła d a ć t a m  d r o b n e p e r jo *  

d y c z n e o s z c z ę d n o ś c i , n ie *

s ta w ic ie ls tw o  ju ż  p o  z l ik w id o ­
w a n iu  a f e r y  i o b e c n ie  o g r a n i*  

c z y ł f u n k c je  b iu r a  s w e g o  w y *  

ł ą c z n ie  d o s p r a w  k o n t r o l i i  
u ła tw ie ń  w  o b r o c ie  p r z e k a z o *  

w o  * c z e k o w y m . O  k o n c e s ję  

b a n k o w ą  s ię  n ie  s ta r a , p o n ie *  

w a ż  w ła ś c iw e f u n k c je  b a n k o ­

w e z a ła tw ia n e  s ą  p r z e z B a n k  

H a n d lo w y .

P . T o b o łk a  p r z e d s ta w ił  o b e c  

n ie  w  M s tw ie S k a r b u  s w o ją  

p le n ip o te n c ję , z a ś ś w ia d e c tw ,  

h a n d lo w y c h  n ie  w y k u p u je , b o  

w ie m  z a ję c ia  j e g o  n ie  p o d p a *  

d a ją p o d k la s y f ik a c ję p r z e ?  

m y s łu .

J e s te ś m y  r a d z i , ż e  m o ż e m y  

s tw ie rd z ić  f a k t z a in te r e s o w a *  

n ia s ię w ła d z p a ń s tw o w y c h  

d z ia ła ln o ś c ią p r z e d s ta w ic ie l* , 

s tw a  „ A m e r ic a n  E x p r e s s C o ."  

c o  d la  p o r z ą d k u  s ta le  p o w in n o  

b y ło  m ie ć  m ie js c e , o r a z  ż e  w y  

k r y te  ju ż  n a d u ż y c ia  p o c ią g n ą  

w ła ś c iw ą  k a r ę  d la s p r a w c ó w .  

G d y b y  w ła d z e  p a ń s tw o w e  b y  

ły  u w a ż n ie js z e , p r a w d o p o d o ?  

b n ie  i L is z e w s k i n ie m ó g łb y  

b y ł p o p e łn ić  m a lw e r s a c j i .

c h a j z a r z ą d y  s p ó łd z ie ln i p o g ło  

w ią  s ię  n ie c o  n a d s p o s o b a m i  

s tw o r z e n ia  p o m ię d z y  c z ło n k a ?  

m i r o z r a c h u n k ó w b e z g o tó w ?  

k o w y c h , a

ż y w o tn o ś ć  ty c h  s to w a r z y s z e ń  

o d r a z u  s ię  u ja w n i . T r z e b a  ty ł?  

k o  c h c ie ć , t r z e b a  o d r o b ić  to ,  

c o  s ię  p o d c z a s in f la c j i z e p s u *  

ło . A  z e p s u ło  s ię  d u ż o , b a r d z o  
d u ż o . R o z w ó j B a n k u  P r z e m y ?  

s ło w c ó w  Ł ó d z k ic h ( d . K a s y  
P o ż y c z k o w e j) j e s t t e g o  w y ­

m o w n y m  d o w o d e m . B a n k  t e n  

u t r z y m a ł s ię

w  s w e j w ła ś c iw e j f o r m ie  —  

ż y je , r o z w i ja s ię i ś w ia d c z y  
c z e m  j e s t z a u f a n ie u  o g ó łu .  

S z k o d a , ż e  t a k ic h  p r z y k ła d ó w  
m a m y  tu  t a k  m a ło . S ta ra jm y  

s ię , b y  b y ło  i c h  w ię c e j .

C . Ł .

Laika w gronostajach czyli 
zabawa w króla

Niewątpliwie Import zagraniczny

W  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  r o z ­

j a r z y ła  s ię  w  P o ls c e  „ id e a  m o n a r  

c h j i“ .

S k ą d ? D la c z e g o  t a k  n a g le ?  

O d c z y ty , g a z e ty , b r o s z u r y . . . a g i ­

t a c ja , w id o c z n ie , w e d le z g ó r y  

u ło ż o n e g o  p la n u  p r o w a d z o n a ? . . .

O d p o w ia d a ją  n ie k tó r z y , ż e  to  

z  o d c z u c ia  p o t r z e b y  s i ln e g o  r z ą ­

d u . . .

A le

m o n a r c h ja  a  s i ln y  r z ą d , to  n ie  s ą  

b y n a jm n ie j s y n o n im y .

M ie l i ś m y  w  P o ls c e  ty lu  k r ó ­

ló w , a  n ie  m ie l i ś m y  n ig d y  s i ln e ­

g o  r z ą d u ,  p r ó c z  j e d n e g o  m o m e n ­

tu , g d y  d w ó c h  s i ln y c h  lu d z i z łą ­

c z y ło  s w o je w ie lk ie  t a le n ty  d la  

u t r z y m a n ia  w  r y z a c h  r o z s w y w o -  

lo n y c h e le m e n tó w  t . z n . „ p o l ­

s k ie g o  in d y w id u a l iz m u " .

S k ą d  b o  w  P o ls c e  t a n a g le  

z b u d z o n a t ę s k n o ta  z a  m o n a r ­

c h  j ą ?  I

C h y b a  n ie  z e  w s p o m n ie ń  d z ie ­

jo w y c h ? . . .

Z o s ta tn ic h t r z e c h n a s z y c h  

k r ó ló w  A u g u s t I I b y ł z d r a jc ą ,  

k tó r y  8  r a z y  u k ła d a ł  s ię  p o ta je m  

n ie  z  o ś c ie n n e m i m o c a r s tw a m i  

o r o z b ió r P o ls k i ( 1 7 0 3 , 1 7 0 4 ,  

1 7 1 0 , 1 7 1 5 , 1 7 1 8 , 1 7 2 1 , 1 7 2 5 ,  

1 7 3 3 ) . A u g u s t I I I  —  id jo tą  i  o b ­

ż a r tu c h e m , S ta n is ła w  A u g u s t  P o  

n ia to w s k i  —  k w in te s s e n c ją  c z ło  

w ie k a  b e z  c h a ra k te r u  i m o n a r ­

c h ą  b e z  g o d n o ś c i . Z a  p ie n ią d z e , 

d a w a n e  m u  p r z e z  p o s łó w  o b c y c h  

p o te n c j i n a  s p ła ty  d łu g ó w  o s o ­

b is ty c h  i n a  k o c h a n k i , p r z e p r o ­

w a d z a ł n a ^ s e jm a c h  r a ty f ik a c je  

t r a k ta tó w  r o z b io r o w y c h , , .

N ie , s ta n o w c z o , d o  k r ó ló w  n ie  

m ie l i ś m y  s z c z ę ś c ia ! . . .

A  m o ż e to  „ im p o n u ją c e " p o ­

s ta c ie  o s ta tn ic h  w ła d c ó w  p a ń s tw  

z a b o r c z y c h  t a k  o lś n ie w a ją p o l ­

s k ie  w y o b r a ż e n ie ? . . . W ilh e lm  I I  

a m o r a ln y  p a ja c  w  k o r o n ie , K a ­

r o l —  p i ja n ic a , i k r e ty n  —  M i ­

k o ła j I I -g i? „ .

C z y ż b y ? . , .

N ie , d o p r a w d y , n ie  b ę d z ie m y  

w  b łę d z ie p o d o b n o , g d y  p r z y ­

p u ś c im y , ż e  p o z a ty m  t a k  n a g le  

r o z b u d z o n y m  r u c h e m , k r y ją  s ię  

t a je m n ic z e , o b c e d ą ż n o ś c i d o  

u c z y n ie n ia  z  P o ls k i  c z e g o ś  w  r o ­

d z a ju  k o lo n j i , c z y  s f e r y  w p ły ­

w ó w  c u d z y c h , a  w y c h o d z i im  

n a p r z e c iw  n a s z a  m a ło d u s z n o ś ć  

i g r z e s z n a  n ie w ia ra  w  P o ls k ę . . .

S ą  u  n a s d w a  k r a ń c e , p r a w y

i l e w y , o b a  j e d n a k o  n ie b e z p ie c z  

n e  d la  n ie p o d le g łe g o p o l i ty c z -  

n g o  r o z w o ju  n a s z e g o  P a ń s tw a ,  

i o b u  k ie r u n k ó w  ty c h  ź r ó d ła  s ą  

p o z a  P o ls k ą .

N a  z a b a w k ę , z w a n ą  „ k ró le m "  

ł a p ią  s ię  n a iw n i .

N o w o ś ć ! T e g o  j e s z c z e  u  n a s  n ie  

b y ło .

N ie p o m n i , ż e  to  z a b a w k a  n ie ­

b e z p ie c z n a , ż e n ik t n a m  n ie  

z a rę c z y , i ż  e w e n tu a ln ie  p r z y w o ­

ł a n y , c z y  o b r a n y  k r ó l , n ie  b ę ­

d z ie p o te m j a k A u g u s t I l - g i  

s z a c h o w a ł P o ls k ą , n ie  o k a ż e  w y  

s tę p n e j z d o ln o ś c i d o  k o m p r o m i­

s ó w  S ta n is ła w a A u g u s ta , n ie  

u ja w n i w ła ś c iw o ś c i d e g e n e r a ta ,  

j a k  ty lu , ty lu  p o to m k ó w  p a n u ­

j ą c y c h r o d ó w ? . . . A  r a z  p o s a ­

d z iw s z y  s o b ie  t a k ą  l a lk ę  w  g r o ­

n o s ta ja c h  n a  t r o n ie , o  w ie le  t r u ­

d n ie j z a ła tw ić  s ię  z  n ią  p o te m ,  

n iż z o b ie ra ln y m c o  l a t k i lk a  

p r e z y d e n te m .

J e d n e m  s ło w e m  p r z y s z ło b y  

p o te m  z m in ić  z n a n e  p r z y s ło w ie  

n a

„ N ie  m ia ła  P o ls k a  k ło p o tu  ~  

n a b y ła  s o b ie  k r ó la " .

S ą d z ą  n ie k tó rz y , ż e r a z e m  

z  k r ó le m  z ja w i s ię  j a k iś M u s s o ­

l in i?

A  c z y  n ie  r a c z e j j a k iś  

R a s p u t in  n . p .? .„

N ie , n ie !

N ie f o r m ę r z ą d u , a le  i s to tę  

c z ło w ie k a  t r z e b a  w  P o ls c e  z m ie  

n ić  j a k n a jp r ę d z e j .

N ie c h ,  j a k o  t e  m a s k i z  W y z w o  

l e n ia , p r z e p a d n ą  r a z  n a  z a w s z e  

ty p y m e g a lo m a n ó w p o l i ty c z ­

n y c h , d la k tó r y c h  P o ls k a n ie  

j e s t s a m a w  s o b ie c e le m , a le  

ty lk o  ś ro d k ie m  d la  i c h  o s o b is te j  

k a r je r y ! N ie c h  p r z e p a d n ą  s ła b e  

d u s z e , k tó r y m  n ie g d y ś n ie  m o ­

g ło  p o m ie ś c ić  s ię  w  g ło w a c h , b y  

P o ls k a  z m a r tw y c h w s ta ła  k ie d y ,  QPONMLKJIHGFEDCBA
a t e r a z u w ie rz y ć  n ie  c h c ą , ż e  

ż y je  i ż y ć  b ę d z ie ! M S

O n i to , j a k o  t e  „ m d łe  p o w o je "  

o p le ś ć  s ię  p r a g n ą  o  p o s ta ć  „ o b ­

c e g o "  k r ó la ! . . .

A le  m ło d a  d e m o k r a c ja  p o ls k a  

n ie p o z w o li z a k ry ć  s o b ie o c z u  

n a  r e z c z y w is to ś ć .

O n a t ę  r z e c z y w is to ś ć w y k u ­

w a  p r a c ą  d n ia  c o d z ie n n e g o  i  r y ­

s u je  o s t r z e m  b a g n e tu  n a  p o la c h  

b i te w . O n a  m u s i z w o le n n ik o m

Stutflum M 
fldnilnlsłracijjnycti 
Polski Instytut Adminhtnreyjny po  

daje do wiadom ości, śe dla urx^dni. 

ków państwowych i komunalnych w  

dniu 8 kwietnia roapoosyna. dwum ie- 

M ęczny kurs wykładów w dwuch gru­

pach prawno . adm inistracyjnej i eko­

nom icznej pod ogólnym kierownic­

twem prof. W asiutyńskiego. W ykłady  

będą prowadzone w Państwowej 

Szkole Hygieny w godzinach od 6 do  

9 wiecz.

Zapisy przyjntfttfe Biuro Stowarzy­

szenia Urzędników Państwowych ul. 

Chm ielna 17wg.9  —  3 j 7 —  9 wiecz.

W ykłady ob0nu)ą następujące  
-- - -ł-.ń —  4 —  
pneam sory:

A W grapie prawno . administra  

cyjnej;

1) Postępowanie adm hrirtracyjne  

(Prof, Dr. T. Hilarowicz i radca Dr. 

K. Dubiel), 2) Prawo gospodarcze  

(pos( Chełm oński, adw. Dr. Supińsk!, 

radca Bandom de Courtenay, Dr. T. 

Ciświckf), 3) Prawo wojskłwe (Nacz. 

W ydz. A. Longcham pe), 4) Prawo  

wodne (Dyr. Dep. Prokopowicz), 5) 

W ięzienmctwoi (E. Neym asH 6) Oifa. 

nizacja riułby bezptoeM ttetwa (m en. 

St. Urbanowicz), 7) M aterjałne praw*  

— bezpieczeństwo pabliczne (radca  

M in. W Ł Czapiński), 8) Adm inhrtracfa  

szkolna (Nacz, W ydz. T. M ikułowski), 

9) Adm inistracja W yinań (dyr. Dcp. 

Piekarski), 10) Prawo sanitarne (prof, 

dr. T. Hilarowie*), 11) Słuthe M agm -, 

nicttaa (radca prawny Dr L. Babiński) 

12) Ogólne zaaady Kofwtytacfi (prof, 

dr, Cybichowskfl 13) Ogólne nasady  

prawa (dr. W , SupińeW ).

B, W grupie ekonomteźnef:

1) Polityka agrarna oraz refonna  

rolna (Prof. Dr. W ł, L. Biegeleisen),  

2) Statystyka Polski i rozwój gospo. 

darczy (Nacz. W ydzi T Starm de 

Strem ), 3) Form alne prawo skarbowe 

i karne prawo skarbowe (prezes Naj­

wyższego Trybunału adm inistracyjne­

go dr. R. Różycki), 4) Podatki pań. 

stwowe (Nacz. W ydf. Dr Piekattdr 

wieź), 5) Budżet (Dyr. Dep. dr. V  

Grodyński), 6) Polityka socjalna (prJ. 

L, Kulczycki, 7) Polityka koaanahd  

prof. A Stdłfowrtd, prof. dr. W  

geleisen, Nact. W ydt< dr. SfltortHJ.

n o w e j z a b a w k i  m c  wrtttde ał^  

w o ;

N a m  c h o < tó T ij^ O J « jW y »

H.

Z M Dlopesa...
(Gawędy -- obrazy - myśli)

n .
P ó jd z ie m y  w ię c s o b ie t e r a z  

n a p r z e ła j , j a k  s z e ro k a  i d łu g a  

z ie m ia  p o ls k a , j a k  r o z le g ła  i  g łę ­

b o k a  —  t r o s k a  p o ls k a .

P ó jd z ie m y , o b y w a te lu  p o ls k i ,  

s z la k ie m  d o w o ln y m , j a k g d y b y  

o d  w s i d o  w s i, j a k b y  o d  s p r a w y  

d o  s p r a w y . . .

N ie  z g a d n ie  p r z e c ie  n ik t ,  g d z ie  

l e ż y  u k r y ta  t a je m n ic a  L o s u  P o l ­

s k ie g o . G d y b y ć  to  w ie d z ia ł  k to ?  

J u ż b y  s ię  p r z e c ie  n a p e w n o  p o -  

k w a p i ł , o d s z u k a ł , z n a la z ł , m o ż e  

n a w e t n a w y łą c z n ą  w ła s n o ś ć  

z a b r a ł i p o  d r o g ie j c e n ie  z e  s p e ­

k u la c y jn ą in te n c ją b r a c i o jc z y ­

s te j r o z s p r z e d a w a ł . . .

D o l i s z u k a ć  t r z e b a ! L o s k u ć  

w  c o d z ie n n e j u d r ę c e ! S a m o  n ie  

p r z y jd z ie , n ie  u d a  s ię  n ic . . .

S z u k a jm y ż  n a p r z ó d  d u s z y  t e ­

g o  n a r o d u , s z u k a jm y  d u c h a  P o l ­

s k i d z is ie j s z e j . . .

P o w ie d z ie ć ł a tw o ! . . . W p r a w ­

d z ie  c z a s u - ś m y  s o b ie  z a m ie r z y li  

n a  p o s z u k iw a n ia d o ś ć h o jn ie ,  

a le o d n a le ź ć  d u s z ę  n a r o d u  n ie  

ł a tw o ! N ie  ł a tw o !

B o  i g d z ie ż  to  p y ta ć  o  d u s z ę ?  

W  m ia s ta c h  —  z a g łu s z a  j ą  c o ­

d z ie n n y  j a z g o t k r z ą ta n in y  u l ic z ­

n e j , z a d u c h u  k a m ie n ic z n e g o i  

o b c o ś c i m ię d z y lu d z k ie j . P o  

w s ia c h p o ls k ic h z a s k le p ia j ą  

b r u d , c ię ż k a  c o d z ie n n a p r a c a  

k m ie c a , a  d z iś  n a d o m ia r  j e s z c z e  

—  p ie r w o tn y , z g ie łk l iw y j a r ­

m a rk m ię d z y p a r t ja m i c h ło p -  

s k ie m i , k tó r e j w  g o r ą c p ś c i „ p o ­

l i ty c z n e g o " r o z m a c h u  ty c h  n a j ­

m ło d s z y c h  d e m o k r a tó w  k ło n ic ę  

c z ę s to n a s y m b o l d e m o k r a c j i  

p r z e tw a r z a .

A  m u s im y , o b y w a te lu — w s p ó ł  

w ę d r o w c z e , d u s z ę  t ę  n a jp rz ó d  

o d n a le ź ć , z d u s z ą t ą  z a w r z e ć  

p r z y ja ź ń  i d o p ie r o  z a j e j p r z e ­

w o d e m  d o c ie r a ć d o  s e d n a n a ­

s z e j n a r o d o w e j s p r a w y . . .

A  ż e p r z e c h o d z im y w ła ś n ie  

o b o k c h a ty c h ło p s k ie j , w ię c  

w s tą p m y  p o p y ta ć ! A  n u ż . . .

O to s ta r y c h ło p  —  r o ln ik :  

c z a r n e  m a  r ę c e  o d  z n o ju , b o  z ie ­

m ia , c h o ć  m a tk a , d a r m o  n ic  d a ć  

n ie  c h c e . K o b ie ta , j a k  s ię  to  p o d  

s t r z e c h a m i m ó w i , k r z ą ta n in ą  p o  

i z b ie z a ję ta : d o r o b ić  m u s i , d o -  

p o m ó d z , d o p r a c o w a ć . , ,

I  d z ie c i ;  w  i z b ie  ty lk o  n a jm ło d  

s z e ! R e s z ta  —  p o  ś w ie c ie . . . N ie  

u ż y w il i s ię  n a  ty m  p o le tk u , k tó ­

r y  c h ło p u  p r z y p a d ł  p o  w ie lu  d z ia  

ł a c h . P o s z l i s y n o w ie  i c ó r k a  w  

ś w ia t : a le  d o  z ie m i t ę s k n ią , d o  

z a g o n a . . . L is ty  p is z e  j e d e n  z  A -  

m e ry k i , ż e  w r ó c i r y c h ło , g d y  ty l  

k o  c ię ż k ą , b a r d z o  c ię ż k ą  p r a c ą  

d o la r ó w  n ie c o  u c iu ła .

P is z e  i c ó r k a  z  m ia s ta ,  ż e  w r ó  

c i n a  w ie ś , m ię d z y  s w o ja k ó w ...

A  c h ło p u  lu to ! P a z u r a m i b e z -  

m a ła  z a g o n y  z ie m i s k ą p e , c h u ­

d e , p ia s c z y s te  r w ie , a b y  p o d o ­

ł a ć lo s o w i, a b y  s ię  u t r z y m a ć ,  

a b y  w y ż y ć . D z ie l ić  m ię d z y  d z ie  

c i n ie  b ę d z ie  ju ż  z  c z e g o : m a ło  

z ie m i , s e tn ie  m a ło . . . A le  c h c e  

t r w a ć :  j a k  d ą b , y / r o ś n ię ty  w  g le ­

b ę  g łę b o k o , j a k  g ła z , c o  n a  z lo ­

c ie  lu b  n a  s ło ń c u  l a ta m i  m c h e m  

p o r a s ta . . .

T r w a  c h ło p  n a  z ie m i . . .

M o c u je  s ię  z  n ią , n ie r a z  n ie ­

p o r a d n ie , u ż y ź n ia  d o s ło w n ie  s e t  

n y m  p o te m  z b r u ż d ż o n y c h  s k r o ­

n i i b a r k , w a lc z y z k lę s k a m i  

p r o s tą  b r o n ią o g r a n ic z a n ia  s ię  

d o n a jp r o s ts z y c h p o t r z e b  —

N ic  g o  n ie  r u s z y ! P r z e w a la ły  

s ię  n a d  n im , j a k o  n a  K a s z u b a c h ,  

w  P o z n a ń s k ie m  lu b  n a  Ś lą s k u  

p r z e z  s e tk i l a t o r k a n y  w r a ż e ,  

b i to  g o  i m o r d o w a n o  n a  P o d la ­

s iu , p o d c h o d z o n o  s k r y te m i z a ­

b ie g a m i k o lo n is tó w  n ie m ie c k ic h  

—  s p r z e d a w a n o  n a  e m ig ra c y jn y  

n a w ó z  z a  o c e a n y  —  n ic  n ie  p o ­

m o g ło .

C h ło p u  p o ls k ie m u  n ik t r a d y  

n ie  d a ł . N a  w o z ie  D r z y m a ły  o d  

tw a rd e j d o l i u c h o d z i ł , k r w ią  

s p ła c a ł w  c z a s ie  e w a k u a c ji  m o ­

s k ie w s k ie j w ie r n o ś ć  s w o ją d la  

z a g o n u  —  a le  z o s ta ł , p r z e t rw a ł  

i P o ls k ę w g r a n ic a c h  w ła ś c i ­

w y c h  u c h o w a ł , . ,

W id z is z - ź e t e r a z , o b y w a te lu  

m ó j , to w a rz y s z u  - w ę d r o w n ik u , 

g d z ie  t r w a  i g d z ie  c z u w a  d u s z a  

p o ls k a . O  —  tu  w ła ś n ie  —  w  

t e j c h ło p s k ie j c h a c ie , p r z y  ty m  

p łu g u , p o d  t ą  g r u s z ą r o s o c h a tą  

w  c z a s  p o łu d n io w e g o  o d p o c z y n ­

k u . . .

N ie  k r ę ć - n ó  n o s e m , o b y w a te ­

lu : n ie j e s t to  d u s z a  s a lo n ó w ,  

s z k ó ł , d z ie n n ik a r s k ic h  r e d a k c y j ,  

g a b in e tó w  p o l i ty c z n y c h  lu b  b a n  

k ie r s k ic h  k M i n ie  p a c h n ie  m o ż e  

k u l tu r ą , n ie  b ły s z c z y  j e s z c z e  i  

n ie  z a le c a  s ię  o g ła d ą . . .

Ale m ożesz oblecieć cały  

świat, poprzem ierzać wervstkie  

m iędzynarodowe wertepy; m o­

ż e s z z a w ie ś ć s ię  n a  t r a k ta ta c h  

i u k ła d a c h , p r z e g r a ć w o jn y  

i z m a r n o w a ć p o ż y c z k i; m o ż e s z  

p r z e h a n d lo w a ć  n a w e t P o ls k ę  —  

i n a  n ic  to  b ę d z ie . . .

N ie s p r z e d a s z P o ls k i , d o p ó k i  

t r w a  t e n  o r a c z  n a  z a g o n ie ! N ie  

z a b i je s z o jc z y z n y z d r a d ą lu b  

l e k k o m y ś ln o ś c ią , d o p ó k i c h ło p  

w  n ie j t r w a . M o g ą  w ic h ry  p o -  

s t r ą c a ć  g z y m s y  i b a lk o n y , m o g ą  

g r o m y  p o k r u s z y ć  w ie ż y c e  s t r z e ­

l i s te  a  k u n s z to w n e . A le ć  p o z o ­

s ta n ie  z a w s z e  c a l iz n a  e tn ic z n a ,  

b lo k  g r a n i to w y  lu d u  p o ls k ie g o , 

n a g i b y t g r o m a d y  r o ln e j , s ie d l i ­

s k o  n ie tk n ię te h a r d e j , * n ie z ta -  

m a n e j , e le m e n ta rn e j d u s z y  p o l ­

s k ie j .

O to  m a s z  z a g a d k ę  d u s z y  n a r o  

d o w e j w  n a j i s to tn ie j s z e j p r a w ­

d z ie  u ję tą . O to ś m y  z n a le ź l i n a j ­

w ię k s z y  s k a rb  p o ls k i : p s y c h ic z ­

n e  p r a w o  n a s z e g o  b y tu .

. T. O.



I ttatii Hiei Imiu
Z niedawnej pustki - ludne 

przedmieście
Na dwóch ŹoSiborzach: oficerskim i urzędniczymZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

„P iętn as tk a" , id ąca z p lacu  
T ea tra ln eg o d o M ary m o ntu  

p o d w iez ie n as p o d Ż o lib o rz . 

Ju ż  zd a ła  czerw ien ią  s ię d ach y  
zab u d o w ań . R o zw arta b ram a  
d rew n ian a w p row ad za n as n a  
p ie rw szą u licę Ż o lib o rza o fi*  
ce rsk ieg o : u l. Ś m iałą . P o czą t*  
k o w o w id z ic ieSRQPONMLKJIHGFEDCBA

ź le u tr z y m a n ą d r o g ę

p o o b u je j s tro n ach sp o strzec  
zecie ś lad y g o rączk o w o o n g iś  
p ro w ad zo n e j ro b o ty b u d o w la  
n e j: w zn ies io n e fu n d am en ty  
d o m ostw , g d z ien ieg d z ie ju ż  n a  
w et śc ian y , d o ły p iask u i 
s tw ard z ia łeg o w ap n a .

L e c z  d a le j u l Ś m ia ła  

z a m ie n ia  s ię  w  p r a w d z iw ą  

a r te r ję m ie js k ą .

P rzech o d z ień s tąp a p o ch o d n i 
k u , p o jezd n i su n ą w o zy . D o ?  
m y  w y k o ń czo n e . Z ew sząd  w y  
g ląd a ją p o d c ien ia , b a lk o n ik i, 
fig la rn e  d aszk i, i p a trzą  z  g ó ry  
m aleń k ie o k ien k a . M im o u rzą  
d zen ia m ie jsk ieg o , k tó re sp o ­
s trzeg ac ie ,

Ż o lib ó r z o f ic e r s k i

w y ’d a je w am s ię p o rządn ie  
zab u d o w an ą w ie lk ą w sią .

W za rząd z ie o ficersk ieg o  
■sp ó łd zie lczeg o s to w arzy szen ia  
m ieszk an io w eg o , k tó re je s t 
tw ó rcą te j częśc i W ielk ie j 
W arszaw y , in fo rm u ją n as: —  
Ż o lib ó rz o fice rsk i liczy w  te j 
ch w ili

1 6 5  d o m ó w  z a m ie s z k a ły c h

3 5 zn a jd u je s ię w  b u d o w ie , a  
d w ie se tk i je szcze o czek u je  
n a  lep sze czasy , t j. n a  m o ż?  
h o ść o trzym an ia k red y tó w .  
Z ajm ie  Ż o lib ó rz w  p rzy szło ści 

\ p rzeszło  7 h ek ta ró w  te ren u .

K o sz t b u d o w y k ażd eg o  
d o m k u  w y n ió sł p rzeszło  2 5 .0 0 0  
z ł., k tó re cz ło n k o w ie s tó w a?  
rzy szen ia sp łacać b ęd ą w  c ią?  
g u  3 0  la t

—  A  jak p an o w ie so b ie ra?  
d zą z zao p a trzen iem w  ży w ­
n o ść i in n em i p o trzeb am i co ?  
d z ien n em i?

—  O śro d ek ży c ia tu te jsze?  
g o  k o n cen tru je  s ię

w o k o ło h o te lu o f ic e r s k ie g o .

Jes t tam  u rząd p o cz to w y , k a?

Pod protektoratem P. Ministra Przemysłu i Handlu 

WYSTAWA SPOŻYWCZO-HYGBENICZNA 
w Warszawie, Al. Ujazdowskie — Łobzowlanka

Zgłoszenia Wystawców przyjmuje
Biuro Zarządu przy ul. Jasnej 17, tel. 12-62 (przy biurze ogł. L; i E. Metzl i S-ka).

WESBKffla 

CHOROBY PŁUC!
Stosowany przez p. p. Doktorów 

„BALSAM THIOCOLAN AGE” 

przy gruźlicy, bronchicie, kaszlu, uła­
twia wydzielanie się plwociny, wzma­
cnia organizm i samopoczucie chorego 

powiększa wagę ciała.

„Balsam Thlocolan Age” sprzedają 
apteki i składy apteczne (drogerje).

Żądajcie tylko w oryglnalnem opakowaniu apteki 

A. GAŁECKIEGO
w Warszawie, ul. Leszno 41.

w iarn ia . z re s tau rac ją , k ilk a  
sk lep ó w  sp o ży w czy ch , rzeźn ik  
w ęd lin ia rn ia , sk lep b ław atn y ,  
a , n aw et fry zje r; s łow em  —  
w szy stk o , czego m o że zap rą?  

g n ąć

2 0 0 0 lu d n o śc i Ż o lib o rza  

o ficersk ieg o —  zak o ń czy li in ?  
fo rm ato rzy .

N ieco  d a le j, za to rem  tram ?  
v ra jo w y m w zn o szą s ię d w a  
szereg i d o m ó w
Ż o lib o rza t. zw . u rzęd n iczeg o , 
g d y ż p rzez u rzęd n ik ó w  p rze ­
w ażn ie zam ieszk a łeg o .

P rzed z ie la je jed y n a u lica  
s ta ran n ie u trzy m an a . D o m y  

sp raw ia ją

w r a ż e n ie r a c z e j k o lo n j i  
r o b o tn ic z e j ,

jak ie często zag ran icą szcze?  
g o ln ie w  N iem czech  i F ran c ji 
sp o tk ać m o żn a.

W y k o ń czen ie  m arn e . W id ać  
że ro b io n o  z p o śp iech em  i

za o sta tn ie p ien iąd ze .

Jes t ty ch d o m kó w  2 7 z 1 0 6  
m ieszk an iam i, liczącem i o k o ło  
4 5 0 izb m ieszk aln y ch . W  ty ch  
1 0 6 m ieszk an iach m ieszk a 1 3 0  
ro d z in . Jes t c iasn o .

T o  też , g d y  d o  n ied aw n a  za?  
m ieszk iw a ło tu p rzesz ło 1 2 0 0  
lo k a to ró w ,

d z iś z a le d w ie 8 0 0

fig u ru je w T k siążk ach m eld u n ?  
k o w y ch .

’ W szy scy  c iąg n ą d o cen tru m  
m iasta . N ie z rażają ich o k ro p  
n e w aru n k i, d ro ży zn a m iesz?  
k an io w a, n ic ,

c h c ą  b y ć  w  m ie ś c ie ...

G d y śm y w p o rze o b iado ­
w ej w stąp ili d o m ie jsco w ej re  
s tau racji p rzy h o te lu o fice r?  
sk im  n ie b y ło n ik o g o .

—  C ó ż to  za  p u stk i?

—  U ciek a ją  s tąd , 

p ro szę p an a  —  o d p arł zn u d zo ?  
n y k e ln e r.

A  n ies łu szn ie !... Ś w ie tn e w a  
ru n k i zd ro w o tn e o b y d w u Ż o li 
b o rzó w , ro zw ó j m iasta , k tó ry  
p ó jd zie w ty m k ie ru n k u —  
n ie p o w in n y o d straszać ty ch , 
k tó rzy m ają m o żno ść zn a le?  
z ien ia tam  sw eg o lo cu m .

W . P sk i.

Co sW noweso? I takie rozporządzenie jest 
konieczne

K O M U  Ż Y C Z Y Ć  L E P S Z E G O  J U T R A ?

K A L E N D A R Z Y K

2 8 .1 1 1 —  Jan a K ap istran a .
2 9 .III —  E u stach eg o .

W sch ó d s ło ń ca o g o d z . 5 m in . 2 2 r .
Z ach ó d o g o d z . 6 m in . 1 p o p o łu d n iu .

P rzy b y ło d n ia 4 g o d z . 3 0 m in .

R E P E Ę T U A R  T E A T R Ó W  

W A R S Z A W S K I C H

W ie lk i; n ied z ie la o g . 3 p o p o ł. 
. Z y g m u n t A u g u st" , —  w iecz . „F au st"  
z „N o cą W alp u rg ji” . —  w  p o n ied z ia łek  
„S traszn y D w ó r" .

N aro do w y : w  n ied z ie lę o g . 3  i p ó ł  
p o  p o ł. ,.M arja L eszczy ń sk a" —  w iecz . 
co o z ien n ie : „K siężn iczka ży d o w sk a". 

L etn i: w  n ied z ie lę o g . 4 p o p o ł. 
„C o d z ien n ie o p ią tej" , —  w ieczo rem  
co d z ien n ie : „D ar p o ran k a” .

im . B o g u sław sk ieg o : n ied z ie la , d w u  
k ro tn ie —  o g . 1 2 w  p o ł. (d la m ło d z ie ­
ży szk o lne j) i o g . 4 p o p o ł. „R ew i­
zo r" —  w ieczo rem  co d z ienn ie „R ó ża" .

P o lsk i: w n ied z ie lę o g . 3 i p ó ł  
p o p o ł. „K ró l" —  w ieczo rem , d o  w to r­
k u w łączn ie „D am a K am ełjo w a" .

M ały ; w n ied z ie lę o g . 4 ; „Ś w it, 
d z ień i n o c" , —  w ieczo rem  co d z ien ­
n ie : „T ak je s t, jak w am  s ię w y d a je" .

im . F red ry : n ied z ie la o g . 1 2 w  p o ł. 
„K ot w  b u tach " , o g . 4 p o p o ł, „H a ­
n u sia" —  w iecz. co d z ien n ie : „śm ierć  
ca ra M ik o ła ja II" .

O d ro d zo n y : w  n ied z ie lę o g o d z . 4  
„C h ło p i" —  w ieczo rem „T a jem n icza  
m ask a".

O d 2 9 b . m , d o 3 k w ie tn ia tea tr  
n ieczy n n y .

N o w o śc i: P rzed staw ien ie h eb ra j­
sk ie ,

N iew iaro w sk ie j: w n ied z ie lę o g . 
1 2 w p o ł. ,łZ ,ó to n ó żk a u K rasn o lu d ­
k ó w " i „G łu p i M aciu ś" , —  o g . 4 p o  
p o ł. „K siężn iczk a d o la ró w " —  w iecz, 
„G ejsza".

P ersk ie O k o : co d z ien n ie: „R ew ja  
p rim aap riliso w a" ,

Q u i p ro Q u o : co d z ien n ie : „S erw u s  
Ja ro ssy" .

E ld o rad o : s ta lą : „O stro żn ie n a  
zak rę tach " .

O lim p ja : co d z ien n ie : „S zuk am y  
k ró la".

S O B O T A  W I E T R Z N A .

C I C H Y D Z I E Ń .
W  so b o tę W arszaw a w y p o czy w a.  

W szy stk o s ię o d k łada n a n ied z ie lę , 
k tó ra , zazw y cza j, o b fitu je w tak ie  
a trak c je , jak ; zeb ran ia , o d czy ty , z ja ­
zd y i t. p .

P R Z E Z  R A D J O .

N I E D Z I E L A  2 8  B . M .

W arszaw a . O d 6 d o 8 p ró b n e au -  
d y c jc#

L o n d y n (3 6 5 ). O d g . 1 7 .1 5 d o g . 2 3 : 
k o n certy o rk ies tr , p ro d uk c je w o ka ln e , 
m u zy k a re lig ijn a i śp iew  so lo w y . .

P aryż —  R ad io  - P aris (1 7 5 0 m .). 
W  g g . 1 4 .1 5 , 1 8 .3 0 , 2 2 .1 5 —  k o n certy .

B u d ap esz t (5 5 0 m .). O  g . 1 0 —  n a ­
b o żeń stw o k o śc ie ln e ; o d  g . 2 0 d o  2 3 —  
k o n cert i m u zy k a d o tań ca ,

W ied eń  (3 0 m .) G g . 1 1 , 1 6 .1 5 , 1 7 .5 0 , 
2 0 —  k o n certy i m u zy k a o p ere tk o w a .

R zy m  (4 2 5 m ,). R an o o g . 1 1 .1 5 —  
m u zy k a k o śc ie ln a ; o g . 1 4 .4 5 , 2 1 ,2 5 , 
2 3 .1 5 —  k o n certy i Jazz -B and .

H A N D E L  P R Z E D Ś W I Ą T E C Z N Y .

N a zasad z ie ro zp o rząd zen ia m ag i­
s tra tu za tw ie rd zo n eg o p rzez rad ę  
m ie jsk ą , g o d z in y o tw arc ia sk lepó w  w  
W arszaw ie w  ty g o d n iu p rzed św ią tecz ­
n y m  p rzed łu żo ne są o 2 g o d z in y , czy li 
d o g o d z . 2 1 -e j (9 w iecz).

Z E B R A N IE  F A R M A C E U T Ó W .

W czo ra j o d b y ło s ię d o ro czn e w al­
n e zg ro m ad zen ie p raco w n ik ó w  fa rm a ­
ceu ty czn y ch . O m aw ian o sp raw y  u p o ­
sażen io w e , o b ran o n o w y za rząd .

Z W I Ą Z E K  R E Z E R W IS T Ó W  W Z Y W A  

Ł Ą C Z C I E  S I Ę  D L A S A M O P O M O C Y

Z arząd Z w iązk u R ezerw is tó w W . 
P , w o jew . W arszaw sk ieg o w zy w a d o  
w stęp o w an ia d o Z w iązk u , jak o d o o r­
g an izac ji, m ające j n a ce lu :

a )  sze rzen ie w śró d cz ło n k ó w  w ie ­
d zy w o jsk ow ej i o b y w ate lsk ie j;

b )  o b ro n ę p raw  b y ły ch  w o jsko w y ch  
w y p ływ ający ch z ty tu łu czy n n e j s łu ż ­
b y w o jsk o w ej;

c )  n ies ien ie cz ło nk o m  i ich ro d z i­
n o m o raz w d o w o m i s ie ro to m  p o  
cz ło n k ach p o m o cy m ate rja ln e j;

d )  p o p ie ran ie i p o d e jm o w an ię w szc l 
k ich zam ie rzeń , m ający ch  n a ce lu p o ­
p raw ę b y tu b y ły ch w o jsko w y ch , tw o ­
rzen ie k o o p era ty w  i t. p .

Z w iązek je s t o rg an izac ją ap o lity cz ­
n ą . C zło n k iem  m o że zo stać k ażd y  re ­
ze rw is ta , ch rześc ijan in b ez ró żn icy  
p rzek o n ań p o lity czn y ch i sza rży w o j­
sk o w ej, zam ieszk a ły n a te ren ie W o ­
jew ó d ztw a W arszaw sk ieg o , k tó ry p o  
zap o zn an iu s ię ze s ta tu tem  p o d p isze  
o d p o w ied n ią d ek la rac ję i zo stan ie  
p rzez Z arząd Z w iązk u p rzy ję ty .

Z g ło szen ia p rzy jm u je S ek retax ja t 
Z w iązk u , m ieszczący s ię p rzy u l. Ż e ­
lazn e j N r. 7 5 (b ez lite ry ) m . 8 w  p o ­
n ied z ia łk i, śro d y  i p ią tk i, o d g o d z , 6 -e j 
d o 8 -e j w ieczo rem .

M in is ters tw o  sp raw  w ew n ętrz  
n y ch w y sto so w ało  d o w szy st­
k ich  w o jew o d ó w  o k ó ln ik , w  k tó  
ry m  za leca , ab y s ta ro s to w ie n a  
sw o ich z jazd ach

p o r u s z a li s p r a w y b a r d z ie j k o n ­
k r e tn e ,

n iż to czy n io n o  d o tąd .

N astęp n ie za leca o k ó ln ik p p . 
s ta ro s tom lep sze o p raco w y w a ­

Dobra myśl w Z. Z. P.
Robotnicze kursy dla dorosłych

P rzy W arszaw sk im  K arte lu  
Z . Z . P - o rg an izu ją s ię k u rsy  
d la d o ro sły ch o g ó ln o k sz ta łcą­
ce o raz zaw o d o w e w  zak resie  
p ro g ram u szk o ły p o w szech n e j 
i śred n ie j.

Ostateczne zlikwidowanie
zatargu w tramwajach

W  d n iu  2 7 b . m . zo sta ła p o d ­
p isan a u m o w a  zb io ro w a w  tram  
w ajach p rzez p . K iih n a , d y rek ­
to ra tram w ajó w  i p rzed staw i­
c ie li w szy stk ich  zw iązk ów  tram  
w aja rzy (Z w . T ram w ajarzy Z . 
Z . P „  Z w . S o c ja lis ty czn y  i C h rz .) 
U m o w a zo sta ła p o p rzed n io u -

Redukcja w przemyśle
Z 35 tylko 3

W  za rząd z ie fab ryk i p o rce ­
lan y , to w . ak c . „Ć m ie ló w ", 
m ieszczący m s ię w  W arsza?  
w ie , d o ty ch czas p raco w ało 3 5  
u rzęd n ik ó w .

Z  d n iem  1 k w ie tn ia ilo ść u ?

Wielko-czwatkowy koncert „Harfy*
D n ia 1 k w ie tn ia b . r . o rg an izu je  

T o w . Ś p iew . „H arfa" w  sa li K o n serw a  
to rju m  w ie lk i k o n cert re lig ijn y .

P ro g ram k o n certu p rzew id u je w y ­

k o n an ie
p o r a z p ie r w s z y

w W arszaw ie o ra to rju m T h . D u b o is

0 kalejtfoskople życia stolicy
Z B R A K U  P R A C Y .

2 1 -le tn i L u c jan E w aryst N ad o lsk i, 

s to la rz

o b e c n ie b e z z a ję c ia

(K ro ch m aln a n r. 6 2 ), k tó ry n a ro g u  

u l. G ran iczn e j i K ró lew sk ie j p o strze lił  

s ię z rew o lw eru w  g ło w ę w  sam o ch o ­

d z ie ,

z m a r ł w  s z p ita lu

D ziec ią tk a Jezu s . P rzyczy na sam o ­

b ó js tw a

b rak  p racy , 

p o n iew aż N ad o lsk i o d ro k u b y ł b ez  

za jęcia . N ad o lsk i rew o lw er zab rał  

szw ag ro w i.

P A N I R A C H E L A  P U S Z C Z A  

F A Ł S Z Y W E B A N K N O T Y .

P rzy u l. M iro w sk ie j za trzy m an o  

R ach elę K ah an o w ą (M iła n r 3 8 ),

z a  p u s z c z a n ie  w  o b ie g  

fa łszy w eg o b an k n o tu 5 -z ło to w eg o . 

P rzy rew iz ji zn a lezio n o u K ah an o w ej 

5 sz tu k fa łszy w y ch b an k n o tó w 5 -c io -  

z ło to w y ch .

Ś M IE R Ć  P O D  P O C I Ą G I E M .

W czora j ran o n a s tac ji W arszaw a- 

g łó w n a-to w aro w a w  p o b liżu p rze jazd u  

n a  u l. T o w arow ej, 4 2 -le tn ia  M arja Jan ­

k e (R aszy ń sk a n r. 1 4 ), b ęd ąc za ję ta  

m y ciem szy b w w ago n ach , s to jący ch  

n a b o czn e j lin ji, u d a ła s ię d o sk ład u  

o p a ło w eg o p o  c iep łą w o d ę . G d y  Jan ­

k e , w raca jąc z k u b e łk iem  w o d y , p rze ­

ch o d ziła p rzez g łó w n y to r, 

d o sta ła s ię p o d p rzech o d zący p o c iąg

n ie re fe ra tó w , k tó re m ają b y ć  
w y g łaszan e p o d czas w sp o m n ia*  
n y ch z jazd ó w . * ’ ,

(W id o czn ie

k o n ie c z n e b y ło  ta k ie r o z p o r z ą ­
d z e n ie ,

g d y  je w y d an o . A  s ta ro s to w ie , 
to p rzec ież w y żsi u rzęd n icy , n a  
o d p o w ied z ia ln y ch s ta n o w is k a c h .

Z a p is y c o d z ie n n ie o d  g o d z . 
6  d o  8  w ie c z . w  k a n c e la r  j i k u r  
s ó w  p r z y u l. N o w y  Ś w ia t 4 9  
m . 3 . O p ła ta  z a  n a u k ę o d  5  d .  
m ie s ię c z n ie . , • 

zg o d n io n a m ięd zy s tr o n a m i n a  
sze reg u k o n fe ren cy j i z a tw ie r ­
d zo n a p rzez m ag is tra t. U m o w a  
zaw ie ra 4 1 p u n k tó w (p o p r z e d ­
n ia p o siad a ła 9 p u n k tó w ) o r a z  
d w a an ek sy , n o rm u jące ś w ia d ­
czen ia o d z ieżo w e i o r g a n iz a e fo  
p o m o cy leka rsk ie j. • < f

HKffissaBssaaaaKxasoBsnninmBHRMH

rzęd n ik ó w zo sta jo z r e d u k o >  
w an a  d o  trzech . 3 2  o s o b y  o tr « y , 
m a d y m isję .

F ak t m ó w i sam z a  s ie b ie . 
N ie w y m ag a k o m en ta rzy .

„S ied em  S łó w  C h ry stu sa" p r z y  u d z ia le  
ch ó ru m ieszan eg o „H arfy " w  p o łą c z e ­
n iu z ch ó rem  O ra to ry jn y m  (1 3 0 M ó b )  
p o d b a tu tą p ro f. W . L a c h m a n a .

P o zo sta łe b ile ty są d o n a b y c ie e e »  
d z ien n ie w  lo k a lu W a r s z . T o w . M u ­
zy czn eg o , S ien k iew icza 8 .

p o śp ieszn y N r . 7 0 1 , d ą ż ą c y z W a r s z a ­

w y d o L w o w a i p o n io sła śm ie rć n a  

m ie jscu ,

Z B R O D N I C Z Y  Z A M A C H .

W czo ra j o k o ło g o d z . 6 w ieczo rem  

p rzed d o m n r. 3 4 p rzy u L W o ls k ie j  

za jech a ł sam o ch ó d , z k tó reg o  w y siad ło  

d w ó ch m ężczy zn . W k ró tce p o w ej­

śc iu d o b ram y w sp o m inan eg o d o m u  

r o z le g ły s ią d w a , 

szy b k o p o so b ie n astęp u jące

s tr z a ły  r e w o lw e r o w e .

G d y n ad b ieg li n a a la rm  p rzecho d n ie  

i lo k a to rzy d o m u , zasta li w  b r a m ie  

le ż ą c e g o m ę ż c z y z n ę  

z ran ą p o strza ło w ą w  g ło w ę .

L ek arz P o g o to w ia s tw ie rd z ił, t<  

ran a je s t p o w ie rzch o w n a i, p o o p a ­

tru n k u p rzew ió z ł ran n eg o d o s z p ita la  

ży d o w sk ieg o .

P o lic ja V II k o m isa rja tu , p ro w ad aąc  

d o ch o d zen ie u sta liła , że r a n n y  n a z y w a  

s ię H en ry k U lick i, la t 3 0 , z a m ie s z k a ły  

n a S o lcu i je s t d e leg a tem  z w ią z k u  

s try ch arzy . S p raw cą p o strze len ia b y ł  

p raw d o p o d o b n ie ó w  m ężczy zn a, k tó r y  

p rzy jech a ł z U lick im . P o d o k o n a n iu  

zb ro d n iczego czy n u , z b ie g ł o n w r a z  

z rew olw erem .

T A K  N A R Z E C Z O N Y  N I E  P O W I N I E N  

P O S T Ę P O W A Ć .

P o lic ja V II k o m isa rja tu  a resz to w ała  

W ład y sław a R ó ży ck ieg o (M arjen sz tad t  

n r. 2 5 ), k tó ry

u d a ją c n a r ze c z o n e g o ,  

z rab o w ał s łu żące j, A n to n in ie C y m b a ­

lis to  w n ie (W alicó w  1 6 ) n a  ro g u  u l. B ia<  

।  łe j i O g ro do w ej w szy stk ie o s z c zę d n o  

' śc i w  su m ie 2 5 0 z ł.



Ulica KarmelickaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

• W arszaw a, jak każde w iel#  
k ie m iasto , jak każda sto lica , 
m a sw oje  ta jem nice. L ecz k tóż  
je zna?

T ajem nice P aryża, czy L on*  
dynu , starali się rozjaśn ić , naj 
św ietn ie jsi pow ieściop isarze. 
C zytaliśm y dziesią tk i pow ie*  
ści o ta jem nicach zau łków  nad  
S ekw aną, czy T am izą; ale o  
ta jem nicach W arszaw y?!...

S tefan K iedrzyńsk i w  jednej 
ze sw oich pow ieści, zdradził 
nam jedną, jedyną ta jem nicę  
W arszaw y —

organ izację je j żebractw a.

T ych ta jem nic jest n iesłycha*  
n ie w ięcej. M ożem y  śm iało po  
w iedzieć, że n ie zna ich  w szy*  
st  k ich

nawet urząd śledczy,
K dyby je znał, n ie by łoby tak  
o lb rzym iej ilo ści przestępstw  
W  W arszaw ie .

łen f m ieJscG , eE cieli- 
S yśm y opow iedzieć , jak one  
przedstawiają się dzienn ika*  
rzow i, reporterow i.

B yt epecja lny pow ód , k tó ry  
tk lcm il m nie do zajęcia się tą  
■prawą. P ow ód bardzo zw y>  
itzajny. Nazywa się on popro*

oBea Karmelicka.
ffeet to boczn ica m agistra li 

teezna. U lica n ieduża, liczy  
w azystk iego 39 dom ów . N a  
bdc n iedużej u licy jest

kfikanaście sklepów ■ wodą 
sodową.

Bs wody sodowej trzeba 
Sprzedać,* ażeby z uzyskanej 
Braes to prowizji, mógł się u* 
trzymać jeden sklepik i jedna 
■odgina? I ozy mieszkańcy 
idtey Karmelickiej mogą wy» 
pić tyle wody, i to w dodatku 
w porze zimowej?

A przecież tych sklepów 
Łst duża Jest następnie przy

J ulicy
w su trzecim (tomu — fryzjer.
Czy mieszkańcy tej ulicy, nie* 
Btmie&zkałej niewątpliwie tyb 
ko przez ludzi zamożnych,

„Rozważania mięsne”
Zła BrgaRlzaąja kupna, nadmierne opłaty — eto 

prayżzyny drożyzny mięsa

W ostatnich czasach a szcze 
BÓlnie w ostatnim tygodniu

otny mięsa uległy swyżca.
K toś zapew nia , że dzie je się  
to z pow odu eksportu byd ła  
zagran icę . N iew ątp liw ie , że 1 
to oddzia ływ a. A le przede*  
w szystk iem , drożyźn ie m ięsa  
w inne  są czynn ik i wewnętrzne, 
a m iędzy  n im i nadm ierne op la  
ty , n iedozór na  targow iskach i 
pew ne w arunk i specyficzn ie  
pow ojenne.

M ięso spożyw ane przez 
W arszaw ę, szczegó ln ie w ie­
przow ina i w ołow e

pochodzi z 2 źródeł:
z ubo ju na m iejscu i przyw o*  
żonego .

K ażda sztuka ub itego np . 
w ieprza pon isi op łaty : 4 zŁ 50  
gr. za praw o korzystan ia z  
z rzeźn i (p rzed w ojną 40 gr.), 
4 zł. za ubó j (p rzed w ojną 40  
gr), przew óz do rzeźni i stam *  
tąd do m iejsca sp rzedaży zł. 
3 gr. 50 od sztuk i (p rzed w oj*  
ną 30 kop .), nap iw ki i t. p . 
„grzeczności”

dopełn ia  ją m iary .

P oza tem i op łatam i, w  kał*  

n igdy n ie go lą się u sieb ie w  
dom u?

T e przypadkow e spostrzeże  
n ia przechodn ia zain tereso*  
w ały m nie, jako dzienn ikarza , 
k tó ry  przechodząc przez u licę , 
też lub i się patrzeć .

•

W zbudziło to u m nie różne  
podejrzen ia i postanow iłem  
coś b liższego o tern w szysb  
k iem  się dow iedzieć .

C hodziłem  w ięc często  u licą  
K arm elicką i coraz częście j od  
w iedzałem  to , co m i się naj*  
bardzie j rzucało w  oczy  t. j. 
sk lep ik i z w odą sodow ą. Z  
jednym  sk lep ik iem , a raczej z  
rep rezen tu jącą go  

przysto jną m łodą sk lep ikarką  

w szed łem z b ieg iem czasu w  
znajom ość, k tó ra dopuszczała  
n iejak ie zaufan ie. P ew nego  
dn ia zapy tałem , czy  n ie m ógł*  
bym r

dostać... w ódkt

O dpow iedzia ła m i, że w  from  
tow ej ub ikacji sk lep iku  —  n ie , 
ale w  dalszych apartam en tach  
m ieszczących  się  

w su terynach —  1 ow szem l..

P oszed łem  tam ; już w cho ­
dząc żałow ałem , żem  to uczy*  
n ił. B yła tam  

przerażająca zb ieran ina ludzi, 

ko tłu jąca się w okół k ilku du*  
żych sto łów  i lady sk lepow ej. 
M oje w ejście dziw nym  sposo*  
bem , a m oże by ł to  sposób  sta  
le tam  stosow any , zw rócił na  
m nie uw agę w szystk ich . C zm  
lem , że gdybym , przerażony , 
cofnął się i od drzw i zaw ró*  
cił, k ilku z obecnych  m ogłoby  
pó jść za m ną i n iew iadom o, 
coby  się w ów czas zdarzy ło .

Z determ inow any zatem  pod  
szed łem  do  lady  i kazałem  so ­
b ie  

podać szk lankę  Jak iegoś p łynu  

G otów kę należało u iścić z gó*  
ry , co też uczyn iłem , ale za  
szk lankę należało zostaw ić  

zastaw w fo rm ie kapelusza . 

Ż adne pertrak tacje n ie dały  
żadnego rezu lta tu i m usiałem  
się poddać regulam inow i.

T o  by ł początek ...
Ż.

ku lację w chodzi rów nież fak t 
karm ien ia w ieprzów , przezna*  
czonych  na  ubó j. K arm i się je  
specja ln ie , aby  w ięcej w aży ły

W  rezu ltacie po ubo ju po ­
karm ten o 10 proc, praw ie  
zw iększa  ilo ść uby tku .

Z agran icą zw ierzęta prze*  
znaczone na ubó j 

są poddawane kwarantannie 

i n iepodobna s n iem i czynić  
nadużyć.

T ą sp raw ą m usi u  nas zająć  
się zarząd  targow iska  św ińskie  

«> •
O  targow isku w olow em  w  

W arszaw ie n ie m ów m y.

Panuje tam zupiny nieład. 
H andel rogacizną jest n ieure*  
gu low any . N iem a  tam  an i jed*  
nego przep isu , k tó ryby w pro>  
w adzał Jak iś lad ., Q r

N iedozór w ięc  s nad targo*  
w iskam i zby tn ie obciążen ie 
żyw ej w agi, prym ityw na orga  
n izacja —  o to przyczyny , m ię ­
dzy  innem i, drożyzny  m ięsa.

T rw a to  już  la ta! P rasa w ola  
konsum ent narzeka, a 

chaos i bezład  w  te  j gospodar*  
ce trw ają  w ciąż...

■ ■ M przęmysł 

kalkuluje?...
Trzebsby sprawdzić 

koszty produkcji 
M -stw o S karbu już  

grom adzi m aterja ly

Jak się „G łos C odzienny ’ 
dow iadu je, M inisterstw o S kar 
bu zam ierza przeprow adzić

anaL zę kosztów  produkcji 

w  przem yśle krajow ym .
T w ierdzen ie przem ysłow ców  

że pow odem w ysok ich kosz*  
tów  produkcji są

w ielk ie św iadczen ia socja lne , 

n ie w ydaje się m inisterstw u  
uzasadn ionem .

M aterja ły do przeprow adzę 
n ia anaiizy , zb ierają odnośne  
urzędy podatkow e.

Jeśli analiza w ypadn ie d la  
przem ysłow ców u jem nie , m i*  
n isterstw o go tow e jest naw et 

odm ów ić przem ysłow com  kre*  
dy tów .

S zczegó ln ie przem ysł w łó*  
k ienn iczy jest zasilany przez  
B ank P olsk i i B ank G ospodar  
stw a  K rajow ego  m niej lub w ię  
cej dogodnym  kredy tem , ale  
z dogodności kredy tow ych ko  
rzysta jąc m usi

dok ładn ie w skazać cel ich  
użycia .

N ieuzasadn ien ie tw ierdzeń  
o przyczynach drożyzny pro ­
dukcji przem ysłow ej będą m u  
sieli op łacić u tra ta w ielu do*  
godności rządow ych .

N O Ż Y C E R E D U K C Y JN E P R Z E T N Ą  

W  P IE R W SZ Y M  R Z ĘD Z IE  W Y D Z IA Ł  

P R A S O W Y M . S . Z .

Jak się „G łos C odzienny '1 dow ia ­

du je , redukcje w  M . S . Z ., przew idzia ­

ne na 1 kw ietn ia b . r. w p ierw szym  
rzędzie do tkną urzędn ików w ydziału  

prasow ego . N ajw ięcej będzie zredu ­

kow anych urzędn ików 6 stopn ia .

iiwniwrr nrr—iMTin-i inirrm-iMiwwwłffir

D r. m et!. K rólew sk i
Nowogrodzka Ni 42.

W ener. skór, w łosów . A nalizy  krw i 

(na sy filis). L eczen ie elek trycznością i 

pro tn len iam l Leczenie syfilisu i 

rzeżączkl (trypra) najnow szem i 

środkam i. N iezam ożn i uw zględn . P rzy ­

jęc ia od 8 rano do 9 w lecz. (N iedzie­

le 2— 4). P an ie 1-2 .  388

Hemorojdy
C zopki hem oro ldalne G ąseck lego  

(z kogu tk iem ) usuw ają  bó l, p ieczen ie , 

krw aw ien ie , sw ędzen ie, zm niejszają  

guzy  (ży lak i): Ż ądać  w  ap tekach .  S kład  

g łów ny:  A pteka  A . G ąseck lego  w  W ar­

szaw ie L eszno 41

W ydz. Z dr. P ubl. 16

aoRZrtiE zk »

M tls d  Jsale M e!

„Szwajcarakle 

Gorzkie Zioła” 

(z m arką „K ogut” )

S ą stosow ane przy chorobach żo łąd ­

ka, k iszek , obstrukcji 1 kam ien iach  

żó łc iow ych . „Szwajcarskie 

gorzkie zioła” są naturalnym  

łagodnym środk iem przeczyszczają­

cym ,u ła tw iającym  funkcjeorganów  

trawienia i działa jącym  przeciw ko  

otyłości. „Szw ajcarsk ie G orzk ie  

Z io ła” pobudzają apety t. S przedają  

ap tek i i sk łady  ap teczne po Z ł. 1 .50  

za pudełko . S kład g łów ny ap teka  

A .G ąseck iego  w  W arszaw ie  u l. L eszno  

41 . W ysyłam y najm niej 2 pud ’ po  

o trzym aniu  Z ł. 4 ,30  gr, (z  przesy łką^

Miś o nita M 

Trzeba „ucywilnić” administrację 
V.-ymaga tego honor armjf.

S połeczeństw o z zain tereso­
w aniem  śledzi przeb ieg kam *  
pan ji, toczącej się od  d łuższe*  
go już czasu w  prasie

, rzekom o w obron ie honoru  
arm ji,

w  rzeczyw istości zaś jedyn ie  
w  obron ie ... pew nych oryg i*  
nałnych m etod gospodark i 
w ojskow ej.

Jest to rzeczą zrozum iałą , 
gdyż po p ierw sze d la podat*  
n ików  n ie jest obo jętne , na co  
używ a się środków  z taką bez  
w zględnością ściąganych na  
rzecz państw a, a pow tóre , że  
każdego in teresu je ta m etoda  
w alk i z kon tro lą w ydatków  
pragnąca

pate tycznem i dek lam acjam i  

jenerałów żyw nościow ych i 
rachunkow ych odw rócić czu j­
ność spo łeczeństw a od isto t*  
nych n iedom agań w ojskow ej 
gospdark i groszem pub licz*  
nym .

N ie o drob iazg i zaś chodzi...
A dm in istracja w ojskow a, 

jak  w iadom o, zużyw a

jedną trzecią część budżetu  

P aństw a. I ty lko od  czasu do  
czasu psu je się nastró j dek la*  
m acyjny , gdy jak iś pu łkow nik  

w  łeb sob ie paln ie,  

przem ów i prokurato r, lub , jak  
to byw a coraz to częście j, na#  
dużycia , ze

sw ej strony zaku lisow ej 

w yjaśn ia ją się

przed kratkam i sądow em l.

Ż adna propaganda zagra*  
n iczna —  pow iada jedno z  
p ism , —  nam  n ie pom oże, do*  

pók i

złodzie je dobra pub licznego  

i fa łszerze sum ien ia spo łecz­
nego , będą to lerow an i.

Z cyklu dostaw wojskowych 

p. Głąbińsklego.
Komandor Sokołowski uwolniony.

G łośną jest afera, w ykry ta  
przed ro ldem , 

dostaw w ojskow ych
p . Józefa G łąb ińsk iego .

Z dołał on , jako  rzekom y  w łaś*  
cicie l fab ryk i w  G nieźn ie , za*  
w rzeć  um ow ę  z m inisterstw em  
sp raw  w ojskow ych o dostaw ę  
m aszyn do w yrobu am unicji i 
na zasadzie te j um ow y o trzy*  
m ał zaliczkę w  w ysokości 126  
ty sięcy  zło tych . O kazało się  
następn ie , że p . G łąińsk i 

an i n iem a fab ryk i an i n iedo*  
starczy ł m aszyn .

Z rob ił on jednak co innego . 
U m ow ę przy ję ła na sieb ie  
firm a B orm an i S zw ede, a ja*  
k ie

by ły luk ratyw ne w arunk i 
um ow y

najlep ie j św iadczy fak t, że  
firm a te ow e 126 .000 zł., k tó re  
w ziął G ląb ińsk i zaakcep to*  
w ała , uw ażając to

za prow izję jem u za przepro ­
w adzen ie „dobrego” in teresu  

w ypłaconą!

W  całe j te j sp raw ie w yto#  

czono  

szereg procesów o oszustw o .  

G łów ny bohater sp raw y , p . 
Józef G ląb ińsk i, na w ynik i do  
chodzeń sądow ych oczeku je  w  
areszcie , inn i oskarżen i odpo*  
w iadają z w olnej stopy .

W  sobo tę zakończy ł się  

p ierw szy proces.

C zas skończyć m askaradę. 
„T abu honoru w ojska n ie m o#  
że być pancerzem  przed  ściga*  
n iem  nadużyć...

A dm in istracja  arm ji

n ie pow inna być w ojskow a

lecz cyw ilna .

W ojskow i zajm ow ać się po*  
w inn i

ty lko bezpośredn iem i sp raw a*  
m i arm ji.

E w entualne sp raw y  przem ysłu  
w ojskow ego , budow ę gm a­
chów  w ojskow ych i t. d . nale*  
żałoby  finansow o

w yłączyć z M insterstw a  
S praw  W ojskow ych

i przekazać w łaściw ym  M ini*  
sterstw om : S karbu , P rzem ysłu  
i H andlu R obót P ublicznych  
i t. p . fachow y ty lko nadzór, 
ew en tualn ie in ic jatyw ę pozo*  
staw iając w  rękach M in. S pr. 
W ojskow ych .

W  ten  sposób z pow odu  na*  
dużyć osób po jedynczych, sto  
jących n ieraz

na w ysok ich stanow iskach , 

a idących ręka w  rękę z m a#  
cheram i z sejm u , lub senatu  
n ie będzie m ożna w szczynać  
alarm u, że ataku je się godność  
i honor m unduru arm ji. A  je*  
żeli i w tedy będą nadużycia ,  
to rozpraw a z n iem i odbyw ać  
się będzie na zupełn ie innej 
p łaszczyźn ie :

złodzie j będzie zw ykłym  
złodzie jem

grosza pub licznego , 

pozbaw ionym sztucznych  
ko tu rnów

—  przedstaw iciela M in. S pr. 
W ojskow ych .

T rzeba ucyw iln ić adm in i­
strację w ojskow ą!

O skarżonym by ł kom andor * 
» poruczn ik  S oko łow sk i, k tó ry  
podp isyw ał um ow ę z p . G łą*  
b ińsk im . P odczas rozpraw y  
w yszło na jaw , że

kom . S oko łow sk i działa ł 
w  dobrej w ierze , 

że osob iście w  całe j aferze n ie  
by ł zain teresow any , że n ic n ie  
rob ił bez w iedzy sw oich  prze#  
łożonych , że p . G ląb ińsk i m iał 
jaknajlepsze rekom endacje i 
że w  rezu ltacie w yw ierano na  
n iego

presję , z k tó rą m usial się  
liczyć,

by um ow ę z p . G łąb ińsk im  
zaw arł.

W  rezu ltacie

kom andor S oko łow sk i zosta ł 
rehab ilitow any i uw oln iony

od w iny  i kary .
N ie w  tem  jednak tkw i 

najw iększa sensacja rozpraw y  

L eży ona gdzieindzie j:

P odczas przew odu sądow e­
go , przew odnicązcy sądu , pod  
pu łkow nik O rsk i stw ierdził, że  

K lub P arlam entarny Z w iązku  
L udow o « N arodow ego in ter*  
w enjow ał u m inistra sp raw  
w ojskow ych na korzyść przy*  
znan ia dostaw  p . G ląb ińsk ie#

m u.

T o  m ów i sam o za  sieb ie i n ie  
w ątp liw ie— będzie m iało sw ój 

ciąg dalszy .
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T oru ń u czcił p ierw szego  

Ż ołn ierza-O b yw atela .
W  so b o tę o d b y ła  s ię u ro c zy s ta p p o s . A n u sz p o d n ió sł n ie k tó re

a k a d em ja k u  u c z c z e n iu  im ie n in w a ż n ie jsz e , a  o g ó ln ie  m n ie j z n a -  

P ie rw sz e g o  M a rsz a łk a P o lsk i — 'n e m o m e n ty  z d z ia ła ln o śc i - ió z e - 

Jó z e fa P iłsu d sk ie g o . P o m o rz a - fa P iłsu d sk ie g o n a s ta n o w isk u  

n ie n a o g ó ł s q . b a rd z o p o w śc u p ’N a c ze ln ik a P a ń stw a i n a c z e ln e  

o jiv v i — n ie lu b ią  b lic h tru  ja k ie - [g o w o d z a . P . .p o r . Ju s iu sk i, a  

g o ś ta m  z e w n ę trz n e g o w y p o w ia -’n a s tę p n ie p . m a jo ro w a S z cz e fa -  

d a n ia sw y c h u c zu ć . A  je d n a k  j io w icz o w a o d śp ie w an ie m  k ilk u  

p ie śn i u ro zm a ic ili w ie c z ó r P . 

S z c7 . w  p o d z ię c e w rę cz o n o  p ię k -
u b ie g ła so b o ta s ta ła p o d  ^ z n a ­

k ie m  A k a d e m ji k u c z c i P iłsu d ­

sk ie g o . D lac z eg o ? B o P o m o rz a ­

n ie c h c ie li d o w ie ść , ż e d o ść m a ­

ją b o g u o jc z y ź n la n e j m e to d y  k a ­

la n ia  z b io tem  ty c h  lu d z i, d z ię k i 

k tó ry c h z a s łu d ze is tn ie je o d ro ­

d z o n e n a sze p a ń s tw o .
B e z w z g lęd u  n a p rz y n a le żn o ść  

p a rty jn ą u z n a ło w  so b o tę sp o ­

łe c z e ń s tw o p o m o rsk ie z a s łu g i  

b o jo w n ik a o w o ln o ść n a sz e j o j­

c z y z n y — Jó z e fa P iłsu d sk ie g o .

W  k ró tk im s ło w ie w stęp n y m  

p . S c h ab —  ra d n y X . P . R  —  

w sk az a ł n a in te n c ję a k a d e m ji.EDCBA

K R O N IK A

I
 P onied  cia łek

C jry la

W torek
K w  ry n a m ęc z en .

n iu rcK ■ Ś rod a
B alb in y  p

„G olgotę" , m is te r ju m  w  5  

a k ta c h w y s ta w io n e z o s ta n ie w  

ś ro d ę  3 1 b m . o  g o d z . 4 ,3 0  i 7 ,3 0  w  

T e a trz e m ie jsk im . U d z ia ł b io rz e  

z e sp ó ł g ru d z ią d z k i. S z c ze g ó ły  

p a trz  a f isz e .

—  K aw a, lu b ią ją w sz y scy  

—  b o g a ty  c z y b ie d n y ! P rz ec ie ż  

je s t to  n a p ó j, k tó ry  o ż y w ia n a ­

sz e n a d w y rę żo n e n e rw y ! P o  

c a ło d z ie n n e j, w y c z e rp u ją ce j p ra ­

n a w ią z a n k ę k w ia tó w .

P . in p sk . a rm ji g e n . S k ie rsk i  

w n ió sł o k rz y k n a  c z e ść P ie rw ­

sz eg o M a rsz a łk a , P o lsk i. W z n ie -  

sd ęn o ró w n ież o k rzy k i n a c z e śc  

k o rp u su V I1 1 i je g o  d o w ó d c y  - -  

o b e c n e g o n a a k a d e m ji g e n . H u -  

b isc h ty , n a c z eść m ia s ta T o ru ­

n ia i td .
O rk ie stra 6 3 p p . sw y m i re p ro ­

d u k c ja m i, sk ła d a jąc y m i s ię  p rz e  

w a ż n ie z p io sen e k ż o łn ie rsk ic h  

w y b itn ie p rz y c z y n iła s ię d o u -  

św ie tn ien ia  w ie c z o ru . 

c y  k a ż d y  z p rz y je m n o śc ią  w y p i­

ja c h o c ia ż b y f iliż a n k ę o ż y w cz . 

te g o n a p o ju . A  ra n o —  to ju ż  

w p ro st n ie  m o ż e m y  so b ie w y s ta ­

w ić śn ia d a n ia , b e z w sz e c h w ła d ­

n e j k a w y .

P a m ię ta ć n a leż y je d n a k o ja ­

k o śc i —  n ie w sz y stk ie b o w ie m  

z ia rn k a są ró w n ie d o b re ; n ie su ­

m ie n n i k u p cy n ie jed n o k ro tn ie  

ró ż n y m i sp o so b am i s ta ra ją s ię  

p o d ra b ia ć d o b re g a tu n k i k a w y . ’ 

D la te g o b a cz y ć n a le ż y p rz y z a ­

k u p a c h  k a w y . M ’ T o ru n iu n a j­

w ię ce j u w a g i g o d n y m  je s t p a la r­

n ia k a w y p . S t. S trz e lec k ie g o  

p rz y u l. S z ero k ie j 2 5 . N a b y ć  

ta m  m o ż n a c o d z ie n n ie św ie ż o  

p a lo n ą k a w ę (p a trz  p ie c d o  p a le  

n ia k a w y  w  o k n ie  w y s ta w o w y m

w y m ien io n e j f irm y ) w  ró ż n y c h  

g a tu n k a c h , b e z ż a d n y c h sz k o ­

d liw y c h c h e m ic z n y h p rz y p ra w .  

A  w ie g o sp o s ie  —  p a m ię ta jc ie !

W y m ie n io n a f irm a p o le ca ró ­

w n ie ż d e lik a te sy , w ó d k i, l ik ie ry  

i w in a .

Polskie  Iow . K ultury  i O św iaty  R obotniczej

„P och od n ia ’4

W pofliedziałek, dn. 29 marta 19261, 
w  sali państw , gim nazjum  m ęskiego  

w  T orun iu  
(W y so k a 1 4 )  

o god z. 6 w iec  ’.

II. w yk ład  
(s ie d e m n a s ty )  

p rof. S zyca  
n a te m a t: 

D w u tlen ek w ęgla  
i jego zn aczen ie  

d la życia .
Z  d ośw iad czen iam i.

W stę p  d la c z ło n k ó w  P . T . K . i O . R . 

„ P o ch o d n ia " w o ln y .
O p ro w a d ze n i p rze z c z ło n k ó w g o śc ie  

p łac ą  2 0  g ro sz y .

P rezes: E u g. B aliń sk i

G R U D Z IĄ D Z . Jak  ob ch od zi się  

W ielk op o lsk a Izba S k arb ow a z  

in w alidam i? Z p o w ia tu g ru ­

d z ią d zk ieg o  p isz e  (p e w ie n  in w a li­

d a w o je n n y : „ Je ste m  in w a lid ą  

w o jn y św ia to w e j, w  k tó re j s tra  

c iłe m  le w e  o k o . O d  2  la t s ta ra m  

s ię o sk a p ita liz o w an ie re n ty z  

p o w o d u , ż e n a b y łem  o sa d ę a n u -  

la c y jn ą , k tó rą c h c ią łb y m  w  te n

WÓDKI i LIKIERY

B flC ZEW SKIEG O  

sp o só b z a p ła c ić . P o 2 la ta c h  

s ta ra n ia p rz y zn a n o m i n a re sz ­

c ie sk a p ita liz o w an ie te j re n ty  

i o d 1 s ty c z n ia b r . w strz y m a n o  

w y p ła c an ie m i d o ty c h c z aso w e j  

re n ty . P ro szę i b ła g a m  o p rz y ­

sp ie sze n ie te j k a p ita liz a c ji, le cz  

b e z sk u te cz n ie . B ę d ą c o so b iśc ie  

w  P o z n a n iu , u rz ę d n ik  z W ie lk o ­

p o lsk ie j Iz b y  S k a rb o w e j (p o k ó j  

1 7 j g d y m u p o w ied z ia łe m , ż e  

z w ró c iłe m  s ię d o  S e jm u i M in i­

s te rs tw a , o d p o w ie d z ia ł m i ta k :  

„ T ą sp ra w ą n ie m o ż e s ię z a ją ć  

a n i M in iste r , a n i p o s ło w ie 4 ’ . K to  

w ięc  tu ta j m a  c o ś d o  m ó w ie n ia ,  

b y p rz y sp ie sz o n o tę d la m n ie  

ta k w a ż n ą sp ra w ę? N ie p isz ę  

ju ż o te in , ja k m n ie ta m  u P o ­

z n a n iu p o tra k to w a n o . S m u tn y  

je s t lo s in w a lid y ” . In w a lid a .

G ło s te n p o tw ie rd z a p o d n ie s ie  

n e ju ż p rz e z w  o s ta tn ic h ty g o ­

d n ia c h z a rzu ty p o d a d re sem  

P o z n . Iz b y S k a rb o w e j. N a jw y ż ­

sz y c z as , a b y  s to su n k i w  in s ty -  

tc u ji te j z b ad a n o  i z ro b io n o  w re  

sz c ie p o rz ąd e k !

W . B U K O W IE C , p ow . staro ­
gard zk i. Z ab ieg liw y so łtys.  

S ta ły  n a sz  c z y te ln ik  p isz e n a m :  

S o łty s tu te jszy  p . K o se ck i z n a n y  

je s t tu  z sw e j su m ien n e j p ra cy  

o k o ło d o b ra m ie sz k a ń c ó w  w io ­

sk i. O b e cn ie z a b ieg a o n , a b y  w  

w io sc e n a sze j z a p ro w a d z ić e le ­

k try c z n e św ia tło . O c z y w iśc ie , ż e  

w  w y s iłk a c h  sw y c h z n a jd u je  p o ­

p a rc ie  u  w szy s tk ich  rz e zy w iśc ie  

p o  o b y w a te lsk u  m y śląc y h  m ie sz  
k a ń c ó w .

—  Z atarg i z k ierow nik iem  

szk o ły . M n ie j z a d o w o le n i je s te ­

śm y tu ta j z e s to su n k ó w  sz k o l­

n y c h . C o p e w ie n c z a s w id z i s ię  

p rz y sz k o le lu d z i, k tó rz y m a ją  

jak ieś zatarg i z k ierow n ik iem  

szk o ły  p . B e rn ard e m  G ie ld o n e m ,  

k tó rz y tu u rz ęd u je o d ro k u 2 1 . 

Z a ta rg i te w y n ik a ją p o d o b n o  

n a t le tra k to w a n ia d z ie c i. Z a ­

s ied z ia li tu ta j m ie sz k a ń cy p o ­

w ia d a ją , ż e d a w n ie j g d y  je sz ­

c z e p . G . n ie b y ło —  z a ta rg i ta ­

k ie n ie m ia ły  m ie jsc a . B y ło b y  

p o ż ąd a n em , a b y  w ła d ze sz k o ln e  

sp raw u ją c e n a d z ó r zb ad ały tu t. 
stosu n k i szk o ln e i e w e n tu a ln ie  

p o c z y n iły ja k ie ś z m ia n y c e le m  

n a p raw y . Z a leż y n a m  p rze c ież  

w sz y s tk im  n a te in , a b y  s to su n k i  

w  sz k o le b y ły  n a jlep sz e , b e je s t 

to  sz k o ła p o lsk a .

Jed en  z ob yw ateli

C Z E R S K . K rad zieże row erów . 
P o ra w io se n n a p rz y n io s ła lu ta j  

e p id em ję  k ra d z ież y  ro w e ró w ;  

o s ta tn im  c z a sie  k ra d z ie ż e te  s ta ­

ją s ię c o raz c z ęs tsze i ro w e rz y ­

s ta , p o z o sta w ia ją cy sw ó j ro w e r  

g d z ie ś n a p o d w ó rz u lu b te ż n a ­

w e t w lo k a lu , n ie je s t p e w ie n ,  

c z y z n a jd z ie sw o ją w ła sn o ść . \  

w ie c b a c z n o ść  —  c y k liśc i!

T C Z E W . O k rad an ie p rzesy łek  

p ocztow ych . A re sz to w a n o tu p e  

w n e g o  o so b n ik a , k tó ry  b ę d ą c  z a ­

tru d n io n y p rz y tu te jsz y m  u rz ę ­

d z ie p o c z to w y m w  c h a ra k te rz e  

s iły p o m o c n ic ze j d o p u sz c za ł s ię  

k ra d z ie ż y  p rz e sy łe k  p o c z to w y c h .

IŁ O W O . D w a śm ierteln e w y ­
p ad k i z d a rz y ły  s ię tu w  o s ta t­

n ic h d n ia c h . S p a d a ją ca b e lk a  

z a b iła n a m ie jscu  k o le ja rz a P a ­

w lic k ie g o . 2 3 b m . p o d c zs p rz e  

ta c za n ia w a g o n ó w  k o le ja rz Ę h -  

le r t d o s ta ł s ię p o m ię d zy b u fo ry  

p o n o sz ą c ró w n . śm ie rć n a m ie j­

sc u . Z m a rli z n a jd o w a li s ię w  
k w ie c ie w ie k u .

N a k ła d e m  D ru k a rn i R o b o tn ic z e j 

W . P a w la k i S p ó łk a w  T c ru n lu .  

R e d a k to r n a c z e ln y : A . A n tc z ak . 
R e d ak to r o d p o w ie d i.: M . W u sla *

W ielki w ybór w  w inach  
R E Ń S K IC H ,  

M O S E L S K IC H , 
M A L A G A , 

C H E R R Y , 
M A D E IR A , 

P O R T W E IN  

i V E R M O U T H .

St. Strzelec!?!, dawn. Idolpl), Ma 25.

XXXXM M XM XXXK M ]
N A SEZO N W IOSEN N Y  

polecam w ielki w ybór

OBUWIA
p o c en a c h n a jtań sz y c h

Jan Lislński,
M. ulica ladlanka nr. i

P o m o c y  p  w e ]  
u d z ie lam  w  sp raw a c h k a r­
n y c h , c y w iln y c h , m ie sz k a ­
n io w y c h a lim e n ta c y jn y c h , 
ro zw o d o w y c h  i td W y w ia d  
w  k a ż d y m  w y p ad k u . Z ała ­
tw iam  rek la m a c je , sk a rg i, 
w sz e lk ie w n io sk i i t łu m a ­
c z e n ia w  o b c y c h  ję z y k a c h , 
A D A M S K I, d o ra d c a  p ra w n y

T o ru ń , u l. S u k ien n icz a 9

W yk on u je  

obuw ie  
szybko 1 tan io  
K o śc iu szk i n r . 5

D n ia 2 2 . m a rc a r . b . z a sn ą ł w  B o g u

śp. K azim ierz B arański 
członek Izby Przem ysłow o-H andlow ej w  Toruniu

w  z m arły m  s trac iła Iz b a g o rliw e g o c z ło n k a i n ie s tru d z o ­

n e g o d z ia łac z a n a n iw ie g o sp o d a rcz e j, k tó ry  d z ię k i S w e j 

w ie d zy fa ch o w e j i d o św ia d cz e n iu b y ł d la Iz b y c e n n y m  

d o ia d c ą .

C ześć Jego p am ięci!

Izba Przem .-H andlow a w Toruniu.

T a n ia
sp rz e d a ż p rz e d św ią te c z n a

sz k ła

fa ja n su  -  p o rc e la n y  
T o w . H a n d lo w o -P rz e m y s ło w e  

d a w n . C .B .  D ie tr ic h  i  S y n

S z e ro k a 3 5 .

Z  O . p .

P o le c a m  w  w ie lk im  w y b o rz e  

konlo ld francuskie  
onz szom pony  

z n a n y c h f irm  z a g ran ic z n y ch

St. Strzelecki
T e le f. 5 0 T O R U Ń S z e ro k a  2 5

LU D W IK  K O N IG
F A B R Y K A  C U K IE R K Ó W . M A R C E  P A N U  

P R A L IN E K  i D R A Ż E T E K  

p oleca

na nadchodzące św ięta 
tw oje  w yroby  dobrej jakości 

po przystępnych  cenach.
F A B R Y K A  S K Ł A D  D E T A L .

T oru ń-M ok re. u l. S zerok a  40 .
T elef. 443  T elef. 437 .

I

N iesztanleH M oue
z w y g o d a m i p o sz u k u ję .

Z a p ła c ę c z y n sz z a ro k  z  g ó ry . —  O fe rty  

p o d  A . 1 0 0 d o e k sp . n in ie jsz e g o  p ism a .

Polecam na św ięta  

K O N SER W Y  
i w szelkie delikatesy  

d om  d elikatesów

ST. STR ZELEC K I
SZER O K A 25. daw n. A polph. TELEFO N 50.

i

C o d zień św ieżo p alon a

n a św ięta p oleca

| S T . S T R Z E L E C K I
&  d a w n . A d o lp h

j S Z E R O K A 25 — T E L E F O N 50 ja

U w aga!
P o le ca m  n a  św ię ta e le ­

g a n ck ie  

obuw ie  
se zo n o w e p o b a rd z o  

p rz y stę p n y c h c e n a c h  

c e le m  p rz ek o n a n ia s ię  

p ro szę o d w ie d z ić m ó j  

S k ła d .

H . N 1E D E R
S k ła d  o b u w ia  S z e w sk a  3

W ęgierskie  w ina 3,75  zł 
C zerw one  franc. 3,75  „  
B iałe ....  4,25 „  
B urgundzkie . 5,—  „ 

poleca

ST. STR ZELEC K I
• SZER O K A 25. daw n. A dolph TELEFO N 50.

K sią ż n ic a  K o p e m ik ań sk a  

w  T o ru n iu


